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Bez hałasu i bez wstrząśnień dokonuj: 
się obecnie we Francji radykalna przemia 


Francji na zewnątrz, a na wewnątrz, by ten 
pacyfizm ustępował miejsca walce, by zwra- 
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[Polska ma prawo wydalać optantów 


POSIEDZENIE KOMITETU POLIT YCZNEGU RADY M 


4406. 


na w sytuacji rządu Painlevó'go. Kartel le- 
wicowy, obejmujący dwie partje: socjali- 
stów i radykałów, prysnął i przestał istnieć! 
Zakończył swój „niegodny —- według wy- 
rażenia Maginota — żywot właściwie już 
w połowie lipca. Druga połowa tego miesią.- 
ca poświęcona jest na ostateczną likwidację 
tej imprezy, która się niczem 'dobrem w hi 
storji Francji nie zapisała. 


cał jednych obywateli przeciw drugim". 
Maginot ma tu na myśli antykatolickie za- 
pędy poprzedniego rządu i sprawę marok- 


kańską, „W tej ostatniej sprawie — mó- 
wil — daliśmy się zbytnio powodować wpły- 
wami socjalistów, ci zaś — wpływami k9- 
munistów, których porozumiewanie się 
z wrogiem nie ulega wątpliwości. Na tem 


Warszawa. (AW). Wczoraj odbyło się po- 
siledzanie Komitetu poliycztego Rojiy mim- 
strów, na którem omawiano sprawę wydalania 
optantów, Komitet zaap:czował dei; cHcza30- 
wą linję postępowania w tej sprawie, gdyż 
umotywowaną jest ona układem i prawo Polski 
nie podlega żadnej wątpliwości. 


S. K. L. i Ch. D. 

Zygmunt Lubertowicz: Piękna karta szkol- 
nietwa polskiego na Wołyniu. 

Ks, Julian Unszlicht: Kryzys powołań ka- 
płańskich we Francji. 

Kazimierz Lepszy: Najnowsze kierunki ba- 
dań historycznych. 


stwierdzeniu, — na przekonaniu, że ludność 
Francji jest tegosamego zdania, opiera Ma- 
sinot swoją pewność, że — kartel już nie 
wróci. 


Jak się to stalo? i 
Na to pytanie w „Echo de Paris“ od- 
powiada Maginot, jeden z przywódców Blo- 


O czem piszą: inni? 

Na drodze do równowagi bilansu lianđlo- 
wego (w Wiadomościach gospodarczych) 

M. M.: Exodus przemysłu włókienniczego 


Warszawa, (AW.) Akcja niemiecka przeciw- 
ko złotemu odbiła się — jak pisze prasa war- 
szawska = źle na optantach niemieckich, po- 
nieważ banki niemieckie obliczały złotego we- 


ku Narodowego i b. minister w rządzie Po- 
inearć'go, „Kartel — mówi — zginął, bo nie 
był zdolnym do życia”, Był to bowiem 
w gruncie rzeczy rząd socjalistów; wpraw- 
dzie nie wysłali do niego swych przedsta- 
wicieli, uprawiali tylko „politykę poparcia", 
ale ceną, której za to poparcie zażądali, 
było ślepe posłuszeństwo rządu wobec Blu- 


Jakżeż więc po tych przemianach przed: 
stawia się sytuacja rządu wobec partyj? 
Paimlevó stracił nieodwołalnie głosy socja- 
ustów! Zyskał natomiast poparcie Bloku 
Narodowego, t. j. 200 posłów. Czy na zaw 
sze? Maginot uzależnia poparcie rządu od 
warunku, by „służył krajowi i nie zdra- 
dzał jego interesów". Wprawdzie niewiele 


zagranicą. 


R. Forysiówna: Jak witano Polonię amery- 
kańską w Gdyni, 


Ks. Bisztyga: Uroczysta Koronacja Matki 
Boskiej Piekarskiej, 


dług najniższego kursu, na ozem optanci stra- 
cili poważne kwoty. W związku z nagonką 
prasy berlińskiej na Polskę z okazji wydalenia 
optantów, należy podnieść, że prasa prowin- 
cjonalna zachowuje się poprawniej, a sami 
optanci nie skarżą się na rząd polski, gdyż 


ma. P. Heriota nazywano z tego powodu 
„promjerem uwięzionym..." 

A program socjalistyczny nie jest i nie 
może być programem Francji, nawct Fran- 
eji radykalnej. Briand nie pójdzie na wy- 
rzoczenie się Marokka, do czego zmierza 
taktyka socjalistów, — a Caillaux okazał 
się nieprzejednanym przeciwnikiem socja- 
listycznych pomysłów w dziedzinie podat. 
kowej. I te dwie sprawy: obrony Francji 
i ustawodawstwa podatkowego, stały: się 
próbą ogniową, której nie wytrzymai 
kasie ? 

W dniu 12 lipca, przy głosowasiu nad 
votum zaułania dla rządu z okazji plaan 
finansowego Calllaux'a, socjaliści poszli 
przeciw rządowi, który dotąd: popierali, a 
Blok Narodowy oddal głosy za zwalcza- 
nym dotąd gabinetem. To samo powtórzy” 
ło się później z okazji sprawy marokkań- 
skiej! 

Kartel więc został pogrzebany. Zdają 
sobie z tego sprawę wszyscy: Blum, który 
to świeżo powiedział na jednem z zebrań 
paryskiej partji socjalistycznej, — Paim- 
levé, który — jak mówi Maginot — „gło 
sów Bloku Narodowego pragnął“, i prawi: 
ca wreszcie, w imieniu której właśnie Ma 
ginot przemawia. w 

Lecz czy kartel nie odżyje? Ani Blum, 
ani Maginot nie ludzą się na tym punkcie. 
Pierwszy zresztą jeszcze przed „wyborami 
11 maja“ zapowiadał, że się socjalizm łą- 


to mówi. Pozwala jednak wnosić, że Blok 
poprze Painlevó'go, jeśli: 1-0 — wyprawę 
marokkańską przeprowadzi do końca, — 
2-0 — w stosunku do Niemiec utrzyma po 
litykę Poinearć'go, — 8-0—na wewnątrz 
zaś nie uczyni nie, coby mogło drażnić ka- 
tolików. Z ostatnich rozmów politycznych, 
z głosów prasy zbliżonej do rządu wolno 
wnosić, że Painlevó te warunki zna i że je 
przyjmuje! W dwa dni po wywiadzie Ma- 
ginot'a oświadczył w najaktualniejszej dziś 
dla Francji sprawie premjer w Autun, że 
„tylko zbłąkane umysły mogą się domagać 
ewakuowania Marokka“, Nie mógł się Pain- 
łevó wyraźniej odgrodzić od wczorajszych 
sojuszników. Rokowania de  Monzie'go 
w Rzymie pozwalają wnosić, że i w dzie- 
dzinie kościelnej obeeny rząd zerwał z awan- 
turniczą polityką Herriota. Obecność zaś 
Brianda w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych każe sądzić, że „najżywotniejsze inte- 
resy Francji* będą w stosunku do Niemiec 
salwowane. 

W miejsce więc kartelu lewicowego =- 
porozumienie lewego centrum z prawicą! 
Oto jest przemiana, która się dokonała ci- 
cho i bez hałasu we Francji! 

Jest ona symptomem, który z naszego 
punktu widzenia powitać należy z satystak- 
cją. Soejalistom francuskim nigdy nie można 
było wierzyć z powodu ich słabego frontu 
wobec komunistów. Co się tyczy zaś rady- 
kałów w rodzaju Herriota, to zawsze można 
czy z radykałami tylko „na minutę“ wy'|się było lękać, by ich Niemcy na pasku 
borów. Jeśli go podtrzymywał i po wybo- |skrajnego pacyfizmu nie wywiedli w pole- 
rach, to tylko z nienawiści do Bloku Na-| Obecnie zaś za rządem francuskim stoją 
rodowego... Maginot zaś twierdzi, że samo | wierni Polsce ludzie z obozu Poincare'go 
społeczeństwo nie dopuści do odżycia kar-li wypróbowani jej przyjaciele, jak Briand, 
telu. „Nie pozwoli — zapalał się b. mini | niezwiązani niczem z lewicą, której ustępli- 
ster wojny — by pod pretekstem pacyfi |wość wobec Niemiec mogła nas obawą 
zmu poświęcano najżywotniejsze interesy I przejmować! Ww. Z 
Ne" Fw" AERE NODE" ET PY zer y 
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Zbliżamy się io czynnego bilansu handlowego. 


Warszawa, (Tel. wł.) Tendencja dla złotego 
zagranicą w ostatnich dniach jest zupełnie spo- 
kojna, a odchylenie od parytetu minimalne. 
Mimo ograniczenia sprzedaży walut przez Bank 
Polski nie można zauważyć w kraju liczniej- 
szych tranzakcyj walutowych; zdarzałą się 
tylko sporadycznie tranzakcie dolarami, 

Podkreślić nałeży, że Bank Polski skupił 
znaczne sumy w dewizach. I tak tylke w dniu 
1 sierpnia we wszystkich oddziałach Banku 
Polskiego zakupiono dewiz za 3 milj. złotych. 

Równocześnie podnieść należy, że nasz 
bilans handlowy wydobywa się zwolna ze stanu 
bierności. Udowodnią to eyfry wywozu i przy- 
wozu za ostatnie 3 miesiące. I tak import wy- |że się nasz eksport płodów .rolniezych z po- 
nosit w kwietniu 188 miljonów, w maju 186 | wodu świetnych zbiorów, możemy przypuszczać 
milj., w czerwca 169 milj, Jeśli zaś przypatrzy- że bilans handlowy już w tym miesiącu będzie 
my się cyfrom wywozn. przekonamy się, jak | czynny. 


| i OZ R ET ARAT TEPEE EC CZK CE R ZR OE 
Hs. biskup Matulewicz ustąpił |59 tse je Obie świty Pias xu 


w Swej dobroci dia maie łaskawie przychyła- 
| Warszawa. (PAT). P, Minister Stanisław | lae się de moich próźb, raczył zwolnić mnie 
„Grabski w dniu dzisiejszym otrzymał list na |7e Stolicy biskupiej wileńskiej, o czem powia- 
iBtępującej treści: domił mnie J, E. ks. Kardynał Sekretarz sta- 
nu listem swym z dnfa 1 lipca b. r. Nr. 449393, 
Raczy Wasza Eksc, przyjąć wyrazy najgłęb- 
szego szacunku I poważania, 


ten wzrasta, I tak import wynosił w kwietniu 
89 milj, w maju 106 milj, w czerwcu 104 mil. 
złotych, 


stale się zmniejsza i podczas gdy w .kwietnin 
wynosił on 99 milj., to w maju już 80 milj, a 
w czerwcu 65 milionów, 

Ten malejący deficyt jest następstwem za- 
rządzeń rządowych, 

Podnieść należy przytem, że eksport węgla, 
mimo zamknięcia wywozu do Niemiec z po- 
wodu wojny celnej, utrzymuje się na pozłomie 
majowym. 

Jeśli uwzględnimy fakt, że w sierpniu wzmo- 


„Do J. E. p. Stanisława Grabskiego, Mint 
stra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pzhbticz- 
„nego. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiad.akć Wa podpis: (—) Jerzy Małułewicz, biskup 


Widzimy z tego, że nasz deficyt handlowy - 


Strajki robotnicze. 


Warszawa. (Telef. wł.) Strajk w fabryce 
Lilpopa t budowy parowozów w Warszawie 
trwa w dalszym ciągu. Zarząd zgodził się na 
rozpatrzenie żądań robotników pod warunkiem 
natychmiastowego powrotu do pracy. Robot. 
nicy nie zgodzili się na tę propozycję, wobec 
czego Sytuacja nie zmieniła się. Zapowiedziano 
interwencję Ministerstwa pracy, «0 6 


Katowice. (AW) Onegdaj wybuchł w whel 
kich zakładach przemysłowych na Śląsku 
strajk robotników na tle zatargu o czas pracy. 
Na razie zastrajkowało 9000 robotników. Prze- 
bieg straku spokojny, Jest. nadzieja załagodze- 
nla konfliktu. 


Pogrzeb śp. Wł. Rabskiego. 


Warszawa. (Telcf. wł). W poniedziałek 
w południe Odbył się pogrzeb posła Władysła- 
wa Rabskiego, W uroczystości żałobnej wzięli 
udział przedstawiciele rządu, _municypalności, 
sfer politycznych, Crganizacyj społecznych j 
czne rzesze publiczności. Po mszy: żałobnej po- 
żegnał zmarłego jego spowiednik pos. ks. Mar- 
zeli Nowazowski, Kondukt prowadził ks. bi- 
skup Gall. Na Powązkach nad grobem w imie- 
du klubu ZLN, i stron. przemawiał poseł Sta- 
ussław Kozicki, który podniósł wielką rolę 
zmarłego w budowaniu frontu antyniemiecki:- 
g0 w Polsce i jego nieugiętość w walce z bru- 
dem i wszolkiemi czynnikami rozkładu społe- 
czeństwa. W imieniu związku syndykatów 
dziennikarzy, przemawiał Zdzisław Dębicki, 
charakteryzująłe działalność zmarłego na polu 
literatury, sztuki i publicystyki. W imieniu re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego" przemawiał 
Konrad Olchowicz, 

Mimo ogromnej ulewy, -w pogrzebie” wzięły 
udział liczne rzesze publiczności. 


Sad -doraźny w sprawie Botwina. 

Warszawa, (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
rozprawa przeciwko Naftalemu  Bottwinowi, 
mordercy $. p. Ceehnowskiego przed tnt. Try- 
bunałcm, jake sądem doraźnym, odbędzie się 
we środę 5 b. m. Rozprawę prowadzić będzie 
s. o. Malicki, jako wetanci zasiądą s. e. Dr 
Socha, Angielski i Malinowski, oskarżać zaś 
będzie prok. Sywulak. T (rę 

Jakkolwiek Śledztwo zatoczyło szerokie 
kręgi, rozprawa edbędzie się przeciw santeniu 
Bottwinowi, Podana przez niekitóre dzienniki 
wiadomość, jakoby łącznia z tą sprawą Spro- 
wadzoeno do Lwowa trzech więżniów z Wart- 
Sumy, ut nieprawdopodei=". ak ów 

Lwów. (AW) Rozprawa przeciwko Botwi- 
nowi odbędzie się dziś przed trybunałem sądu 
deraźnego w małej sali sądu karnego. Ze 
względu na szezupłość miejsca, wydano tylko 
bilety wstępu dla prasy i kilkanaście dla pu- 
bliezności. 


SPECJALNA KOMISJA MINISTERJALNA, 


Lwów. (AW.). W związku z zamordowaniem 
Cechnowskiego bawi we Lwowie delegat Mini- 
sterstwa sprawiedliwości Kowalewski, oraz ins- 
pektor Bartel, zastępca naczelnika Swolkiena, 
którzy szczegółowo się informują o przebiegu 
siedztwa. 
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dużo z nich chciało wracać do Niemiec. 


Prusy ofiarowały 6 miljonów marek. 


Berlin. (PAT.). Do Piły przybył pruski mi- 
nister spraw. wewnętrznych Severing w celu na- 
ocznega przekonania sią o warunkach, w ja- 
kich żyją optanci niemietcy. Rząd pruski prze- 


Gena egz. 15 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Zwykły (inseratowy) . . . . «15 gr 
Nekrologi . taOlO Jo OF FOŚ =” 210) 

Nadeslane « sas saime GOD + ZAB e 
Po kronice Me I A E 
Na 1-ej stronicy . . . « o 150 7 
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 j 


(najmniej 10 słów). 
Układ tabelaryczny 50%% drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogło szeń 
Administracja nie odpowiada. 
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kazał 5 miljonów matek na ręce nadprezydensta 
Biilowa, jako pom:ce dla Gwtantów, 


Napaści na Polskę z powodu 
niemieckich optantów. 


Napaści niezieskie na Polskę z powoła 
optantów nie ustają. Oddział berliński niemiec. 
kiej partji socjalistycznej powziął uchwałę pro- 
testującą „przeciw sprzecznym z wszelkiem t- 
czuciem ludzkiem i brutalnym zarządzen'om 
rządu polskiego, który w celu wywarcia nael 
sku na rząd niemiecki w sprawie polsko-n*e- 
mieckich pertraktacyj handlowych, tysiące nie. 
winnych Niemców wydalł 2 granie swego prä- 
stwa‘: ; 

Równocześnie frakcja niemiecko-narođowa 
wniosła w Reichstagu interpelację w sprawie 
wydalenia optantów niemieckich z Polski. Zna- 
miennem jest, be propaganda niemiecką nawet 
we Francji znalazła już poważne posłuchy. Na- 
czelny redaktor „Matina“ Henryk Juvenel, zaj- 
mując kię kwiestją wydalenia optantów nie- 
mieckich z Polski, staje po stronie tych ostat. 
nich i kończy swój artykuł słowy: 

„Niema się co dziwić, że Niemey z nieciec- 
pliwością oczekują dnia, w którym będą mogły 
zmienić granicę wschodnią na swą korzyść” (1, 


Zamach na 


Praga. (PAT) Korespondencja policyjna do- 
nosi, że równocześnie x przywódcą komuni- 
stycznym Housesem został aresztowany także 
dziennikarz Stastny pod zarzutem namawiania 
do morderstwa 1 do zamachów przeciwko re- 
publice. „Narodni Listy” dowiadują się, że cho- 
dzi tu o przygotowanie do zamachu przeciwko 
prezydentowi Masarykowi. 

Przed trzema laty wysłała międzynarodów- 
ka moskiewska specjalnego kurjera do partji 


Wojna marokańska 

Paryż. (PAT). W przemówieniu, wygłoszo 
nem w Autun, Painleve oświadczył, że jedynie 
umysły zbałamucone, których szkodliwa pro- 
paganda nie może być tolerowana, mogą do- 
magać się ewakuacji Marokka. Francja nie 
przestaje pracować nad przygotowaniem dal- 
szych operacyj wojennych, które staną się ko- 


niecznością, jeżeli Abd-el-Krim odrzuci warun- 
ki pokojowe. Painleve wyraził wkońcu prze- 
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| osoby. 


EE 


skończy się W naździerniku. 


Massaryka. 


bolszewickiej do Czechosiowacji i połeciła jej 
urządzenie za wszelką cenę zamachu na pre- 
zydenta Masaryka. Wtajemniczonymi w syina- 
cję byli: Houser i sekretarz generalny pariji 
Jilek; wykonanie zamachu powierzono Stastne- 
mu, który jednak czynu nie dokonał. Materjał 
w tej sprawie dostał się w ręce policji, która 
zaaresztowała wszystkie skompromitowene 


u it. mr eam men 


konanie, że dzialania wojenne Francji w Afry- 
ce północnej zakończą się najpóźniej z począ- 
tsiem października, 

Paryż. (AW). Zachowanie się Abd el Kriwa 
jest mocno krytykewane w kołach politycz- 
nych. Abd el Krim nietylko nie udziela odpo- 
wiedzi na warunki pokojowe Francji i Hisz- 
panji, leez wzbrania się przyjąć je formalue 
do wiadomości. 


załagodzenia zatargów w rolnictwie, Orzecze- 
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Dziś zapadnie wyrok w zatargu roinym. 


Warszawa. (AW) Dziś lub jutro zapadnie | nie komisji będzie bezapełacyjne į natychmiast 
wyrok nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla | ogłoszone w „Monitorze. 
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Przebieg prac nad reformą rolną. 


Warszawa. (PAT). Kierownik Ministerstwa 
Reform rolnych p. Radwan powrócił z podróży 
do Krynicy, aby poinformować premjera O 
przebiegu prac Sejmu w związku z ustawą 
o wykonaniu reformy rolnej, oraz © bieżących 
pracach ministerswa. W drodze powrotnej p. 
minister przeprowadził inspekcję okręgowych 
urzędów ziemskich w Krakowie i Kielcach, 
badając stan pracy i potrzeb urzędów. 


KONFERENCJA PREMJERA Z POSŁEM 
KORFANTYM. . ;*"%al- 
Warszawa. (PAT.). Wczoraj odbyło sią po- 
siedzenie Komitetu Politycznego Ministrów, 
pod przewodnictwem pana premjera. Omawiano 
całokształt spraw bieżących. Następnie pan 
premjer wziął udział jw szeregu konferencji 
z pp. ministrami Sokalem, Klarnerem, Raczkie- 
wiezem i Stanisławem Gralskim. P. premier 
odbył konferencję w sprawie sytuacji na Gór- 
aym Śląsku z posłem Korfantym. O godz. 6.15 
p. premjer odjechał do Krakowa na 1—2 ty- 
sodni urlopu: zr 
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Warszawa, (Tel. wł). Według regulaminu 
sejmowego, wydalenie posła z posiedzenia p9- 
ciąga za sotą utratę djet w wysokości zależnej 
od tego, na ile posiedzeń poseł został wyda- 
lony. i 

Wczoraj opowiadano sobie w Sejmie, iż pô- 
słowie komunistyczni, oraz z Niez, Partji Chlop 
i Białor. Włość. Robotn. Hromady, wydaleni 2a 
1, 3 i 5 posiedzeń pedczas głosowania nad usia- 
wą o reformie rolnej, zwrócili się do Komisji 
Regulaminowej z umotywowanem żądaniem, 
aby djety zostały im bez jakichkolwiek potrą- 
ceń wypłacone. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU NAFT OWEGO. 


Lwów. (AW). Trwający od czterech tygodni 
strajk we firmie naftowej Sifa Plana został 
wczoraj zakończony. Redukcje robotników cof- 
nięto, Dyrekcja zobowiązala się niercdukcwać 
robotników do końca b. r. 

|||. = 

Rzym. (PAT) Pierwsze wiadomości o wy- 
borach w Palermo pozwalają przewidywać 
zwycięstwo listy faszystowskiej. Dała ona 
podobno 15.0060 głosów więcej, niż inna listy. 
Wybory odbyły się bez incydentów. 
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W sprawie połączenia $. K. L. I Ch. D. 


„życzyć sobie gorąco należy, żeby po 
wstała jedno wielkie, potężne stronnietwo, 
oparte na zasadach katolickich i demokra- 
tycznych —_ mówi ks, A Lubelski, były 
poseł, jeden z założycieli $. K. L. 


Od dawna byłem rzecznikiem współpracy 
otydwóch stronnictw, chociaż ze względów 
taktycznych nie byłem za zlaniem się ich 


w jedno stronnictwo. 


Jedno i drugie bowiem stronnictwo jest 
oparte na zasadac ch naszej wiary katolickiej, 
na zasadach sprawiedliwości i miłości społecz- 
nej, jedno i drugie głosi potrzebę etyki chrze- 
ścijańskiej nietylko w życiu prywatnem, ale 
4 publicznem, społecznem, politycznem, naro- 
dowem — jedno i drugie w obozie swoim liczy 
zdecydowanych katolików i znaczną część du- 
chowieńtstwa j ma mniej więcej także tych- 
samych przeciwników, Nie powinno więc być 
pomiędzy temi dwoma stronnictwami rozbież- 
ności, walki — ale współpraca. Względy tak- 
4yczne jednak nakazywały iść jakiś czas oso- 
bno, Ch. D. akceptowała iw programie swoim 
4 ósiałaniu głównie sprawy robotnicze, by 
móe skuteczniej pozyskać masy robotnicze, 
bałamucone i demoralizowane przez  socja- 
Uzm — uchodzi też powszechnie za stronnictwo 
sobotnicze; 5, K. L. działająe głównie w Mało- 
polse zachodniej, gdzie radykalny ludowizm 
i błędy dawnych działaczy katolickich wszcze- 
piły na wsi głęboką nieufność do katolickiej 
akcji politycznej, musiało znów głównie uwzglę- 
dniać potrzeby wsi, jeżeli chclało powstrzymać 
demoralizację ludu wiejskiego, szerzoną przez 
demagogią ludowców. 


Oddzielne postępowanie było tembardziej 
wskazane, że wskutek małego uświadomienia 
społecznego, wskutek anormalnych stosunków 
ekonomicznych, wytworzonych wojną i wsku- 
tek podjudzania miasta przeciwko wsi i od- 
wwrotnie przez bezkrytycznych lub przewrot- 
nych wytworzył się nadzwyczaj ostry antago- 
nizm między wsią a miastem. Że zbliżenie mię- 
dzy S. K. L. a Ch, D. było słabe, że współ- 
praca byią mała, że przy ostatnich wyborach 
ta dwa stronnictwa poszły oddzielnie, nawet 
ku i ówdzie się zwalczając, zamiast na terenie 


Małopolski iść razem =— to już wina, czy błąd |żyć nadal pragną. 


jednostek. Nie czas dziś na wzajemne wyrzu- 
ty i zarzuty. Zaznaczyć tylko pragnę, że 
S. K. L. chętnieby było poszło do wyborów 
z Ch, D., z wielu względów jednak nie mogło 
się zgodzić na pójście razem z narodową de- 
mokracją. 

Obecnie stosunki są nieco inne. Uświado- 
mienie społeczne w duchu solidaryzmu powoli, 
ale stale toruje sobie drogo, coraz bardziej 
przekonywują się ludzie, że rozwój i szczęście 
społeczności „ludzkiej zależy od rozwoju 
i szczęścia wszystkich warstw i stanów —— an- 
tagonizm między wsią a miastem, chociaż 
jeszcze istnieje, to jednak znacznie osłabł — 
Ch. D. do swego programu włączyła i pracę 
na wsi, a S. K. L. i programem i czynem udo- 
wodniło, że gorąco leży mu na Sercu nietylko 
dobro i rozwój wsi, ale i miast 4 miasteczek 
i dola robotnika miejskiego, tembardziej, że 
ten robotnik miejski, to przeważnie chłop bez- 
rolny, albo małorolny, który za chlebem po- 
szedł do miasta. 

W tych warunkach uważam połączenie się 
S. K. L. z Ch. D., pod pewnymi warunkami 
i zastrzeżeniami, podyktowanymi obecnymi 
stosunkami politycznymi u nas, za pożyteczne 
+ wskazane. Nastąpiłaby przez to konsoli- 
dacja pod względem politycznym i społecz- 
nym tych wszystkich twórczych żywiołów, 
które wielkie idee katolickie społeczne chcą 
w czyn, wielki czyn wprowadzić i stosunki 
społeczne i polityczne w duchu tych idei spra- 
wiedliwości i miłości chrześcijańskiej dla chwa- 
ły Bożej dobra Ojczyzny, w społeczeństwie 
naszem zreformować, Nadto przez zjednocze- 
nie sił akcja poszłaby z większym rozmachem, 
energją i skuteczniejszą byłaby walka prze- 
ciwko wspólnym wrogom Kościoła, czy Ojczy- 
zny, I dlatego też życzyć sobie gorąco nale- 
ży, żeby w najbliższej przyszłości powstało 
u nas, w Polsce, jedno wielkie, potężne stron- 
nictwo, oparte "szczerze na zasadach katolie- 
kich i demokratycznych w najlepszem tego 
słowa znaczeniu i żeby nad poszczególnemi 
ambicjami i interesami zatriumfowała zasada 
jedności, jak jeden jest Chrystus, jak jeden 
jest Kościół i jedna Polska, którym te dwa 
stronnictwa w najlepszej wierze służą i słu- 
Ks, Dr Lubelski. 


Piękna karta szkolnictwa golskegol z: karta szkolnictwa polskiego 
na Wołyniu, 


Zwycięstwo polskości w plebiscycie szkol- 
nym. — Rozwój szkolnictwa na Wołyniu, == 
Oby odżyły tradycje Czackich i Czartoryskich! 


1 Na Wołyniu rozpoczyna się życie twórcze. 
Przypominają sobie obecnie ci, których Rosja 
tak długo trzymała w letargu, że byli kiedyś 
Polakami. Wyrywana z korzeniami tradycja 
wielkiej „polskiej kultury przecież tu nigdy zu- 
pełnie nie wygasła. Przypominały ją tej ziemi 
kościoły przerabiane g gwałtem na cerkwie, przy- 
pominały ruiny i sterczące dotąd mury świat- 
nych. pałaców i zamków magnackich, a to WÏ- 
piowieckich w Wiśnioweu, Ostrogskich w Dub- 
pie i Ostrogu, Lubomirskich w Równem, a Lice- 
um Czackiego w Krzemieńcu. Przypominały ją 
polskie nazwy miast, grodów i wsi, zakłada. 
gych tu przez wieki przez żywioł polski, a na- 
wet polskie nazwy tysięcy rodów, które w la- 
tach zaboru przeszły na prawosławie i swego 
pochodzenia zapomniały. Ta tradycja przech)- 
wala nam, jeżeli j już nie sympatie i życzliwość— 
ło przynajmniej żywą pamięć o Polsce wśród 
tas tutejszej ludności. 

Ta też tradycja kultury polskiej przy so 
Hdnej pracy kuratorjum szkolnego Wołyńskie- 
go z kuratorem Sikorą na czele, wpłynęła na 
to, — że wynik ostatniego plebiscytu szkolnego 
na Wołyniu, ukończonego niedawno, jest dla 
nas miezwykle korzystny, 

Oto na Wołyniu za Szkołą polską oświad- 
czyło się przy slcsowaniu 39 tysięcy rodzin 
u 66 tysiącami dzieci, za szkołą zaś niepolską 
10 tysięcy rodzin z 15 tysiącami dzieci, czyli, 
Że za polską szkołą oświadczyło się prawi: 
cztory piąte części ludności Wołynia. 
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Tę rozległą pracę dla polskości rozpoczęło 
tu przedewszystkiem szkolne kuratorjum wc- 
łyńskie. Na „Wołyniu, gdzie za czasów rosyj- 
skich było nie więcej niż tysiąc szkół powsze- 
chnych, s= dziś jest ich przeszło dwa tysiące 
z językiem wykładowym przeważnie po!skim, 
Prócz tego jest tu 7 gimnazjów, 2 seminacja, 
oraz niezależne od Kuratorjum, Liceum Krze- 
mieckie, mające 3 pełne zakiady średnie, a to 
gimnazjum, seminarjum i szkołę rolniczą w Bia- 
łokrynicy. 

Kuratorjum wołyńskie stara się cały szeróg 
szkół powszechnych wołyńskich przemienić %3 
zawodowe w ten sposób, by chłopiec ze szkoły 
wychodził już czeladnikiem kanjeckia, SZOW- 
skim, Ślusarskim, stolarskim i t. d 

Na początek założono tu w Łucku żeń:ką 
szkołę zawodową z nauką szycia, kroju, haftów 
i koromek, oraz 6 partyj udoskonalonych war- 
sztatów tkackich, rozrzuconych po różny! 
miejscowościach Wołynia, celem szerzenia prze- 
mysłu domowego. Równocześnie pracująca tu 
Polską Macierz Szkolna otwiera w tym roku 
w Krzemieńcu 2-letnią szkołę murarską z 7-mio 
miesięczną praktyką, płatną przy robotach ma- 
rarskich w lecie, a z 4-ro miesięczną nauką 
teoretyczną] i kreślenia budowlanego w zimie. 

Dla strasznie licho zabudowanych kresów 
będzie ta szkoła prawdziwem dobrodziejstwem, 
a pilnym uczniom da znakomity zarobek! Przy- 
tem nie zapomniano o kształceniu także i star- 
szego pokolenia i 400 wołyńskich nauczycieli 
wyuczyło tu w ciągu ostatniej zimy za darmo 
czytać i pisać 10.000 analfabetów, czyli trzy 
razy więcej, niż w tym samym czasie wyuczone 
ich w całem Królestwie za płatne honorarja. 

W obecnym roku w czasie wakacyj urzą- 
dzono tu 28 kursów dokształcających dla mi- 
uczycieli po wszystkich miastach Wołynia, a 
100 nauczycieli posłano na zwiedzenie szkół 


Kryzys powołań kapłańskich 
we Francji. 


NI. Do przeszkód, jakie tamują rozwój po- 
wolań kapłańskich, trzeba dołączyć rozkłado- 
wy wpływ koszar: masonerja rządząca Fran- 
cją, liczyła mocno, iż obowiązkowa służba 
wojskowa kleryków doprowadzi do opustosze- 
nia zupełnego szeregów kapłaństwa i trzeba 
przyznać, iż nie całkiem się zawiodła, Koszary 
i wojna pociągnęły za sobą dezercję słabszych 
duchowo jednostek z młodzieży  klerykalnej 
ku wielkiemu zgorszeniu wiernych, lecz ogół 
jej, mimo wszystko, przetrzymał pomyślnie tę 
ogniową próbę, wprowadzając, ku zdziwieniu 
judeo- masonerji, element chrześcijański do ży- 
cia wojskowego i nawet wzbudzając tam po- 
wołania kapłańskie, 

Wspomniałem o wpływie judeo-masonerfi. 
De facto żydzi odgrywają decydującą rolę 
w życiu Trancji współczesnej. Ponieważ „nu- 
merus clausus* nie istnieje, więc żydzi w zde- 
thrystjanr'zowanej Francji zagarniają stanowi- 
ska naczelne w stosunku zgoła nieodpowia- 
dającym ich znaczeniu liczebnemu. Jest to już 
niebezpieczne, gdy za często są ministrami, 
prefektami i jenerałami, lecz Ci z0 bardziej 
niebezpieczne, gily są, zamiast odsuniętego od 
życia publicznego Kościała, SRA Fami 
młodzieży francuskiej, Otóż celem Żyda, jaw- 
nym czy skrytym, świadomym czy bezwied 


Najnowsze kierunki badań historycznych. 


Tendencje — kierunki nauki historycznej, 
nauki tak Ściśle ztośniętej z życiem społeczeń- 
stwa, z życia tego społeczeństwa  czerpiącej 
swe żywotnę soki, są odpowiednikami prądów 
w niem nurtujących, są wynikiem potrzeb chwili 
pewnego narodu. > 

Badania historyczno już dawno przestały 
być dociekaniami nad życiem władców i prz 
biegiem wojen. Skomplikowana maszyna życia 
współczesnego, z  nieodpartą koniecznością 
zmieniła zasadniczy kierunek badań uczonych- 
historyków, którzy zaczęli zajmować się nie ty- 
le życiem i działaniem jednostek, nie tyle me- 
chanicznem i bezdusznem  doszukiwaniem się 
szczegółów, jak przedewszystkiem życiem i ro- 
zwojem społeczeństw, ich stosunkami kulturał- 
nemi, dyplomatycznemi, ekonomicznemi czy 
prawnemi. Stąd powolne wyodrębnianie posz- 
czególnych działów i ogromny rozwój historji 
dyplomatycznej, kultury, gospodarczej lub hi- 
storji ustroju. 

Jak w wielu dziedzinach tak i w nauce hi- 
storycznej wprowadziła wielka wojna i rewotu- 
cja sowiecka, oraz całokształt stosunków po- 
wojennych, znaczny przewrót i kryzys i cO za 
tem idzie, zmianę kierunku zainteresowań. Nie- 
wątpliwie wojna otworzyła oczy badaczom na 
nowe problemy, spowodowała zerwanie z do- 
tychcezasowem mechanicznem racjonalizowaniem 
dla współczesnych mało wartościowem, zbu- 
rzyła wiele pewników, pozwalając wiele rzeczy 
zbadać i określić pod zupełnie nowym kątem 
widzenia. Ogromnie wreszcie oddziałała na pey. 
chg historyków niejednokrotnie wyrywając ich 
z ciasnych badań czysto teoretycznych, a nn- 
dewszystko dostarczyła im niezbędnego da 
pracy twórczej historycznej pierwiastka sub- 
jektywnego, służącego do głębszego zrozumis- 
nia zjawisk, żywszego i bardziej zbliżonego do 
prawdy ich malowania. 

Przedewszystkiem rzucono się na to, co le- 
żało najbliżej, co interesuje wszystkich, a mia- 
nowicie zbudził się duży pęd w historjografii 
europejskiej do badań nad historją najnowszą, 
ściśle mówiąc nad genezą, wybuchem, przevie- 
giem i następstwami wielkiej wojny. Trudne ta 
zadanie pociąga mimo to licznych historyków, 
zwabionych aktualnością, olbrzymią różnorod- 
nością i zagmatwaniem dziejów tego najwięk. 
szego kataklizmu wojennego, Wzrósł interes do 
badań nad historją wojskowości (u nas prof. 
Tokarz, Kukiel i t. d.), rozpoczęto wydawanie 
zbiorów zródeł. Oczywiście iż wskutek tajności 
większej części dokumentów i wprost olbrzy. 
miej ilości materjałów źródłowych, do dosko- 
nałej syntezy, do kompletnej historji lat 1914 
do 1918 jeszoze daleko. Jak dotąd wre praca 
przygotowawcza, niekiedy, jak w Paryżu, skn- 
piona koło specjalnego instytutu. Mimo to je-|. 
dnak istnieją próby i to wcale udatne, jak na 
środki, któremi autorzy operowali, ujęcia 
w symtetyczną całość historji najnowszej, że 
tylko wspomnę Temperley'a Historją konferen- 
cji paryskiej, czy w Francji Lavisse'a, a w Poi- 
sce śmiałą próbę prof. Sobieskiego, Który 
w trzecim tomie swych dziejów Polski dał nam 
bardzo ciekawy rys tych zawiłych problemów, 
na które patrzyliśny własnemi oczyma. 

Równolegle z tem rośnie na Zachodzie dą. 
ność do wielkich syntez bistorycznych. 
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powszechnych w kuratorjach Iwowskiem i kra- 
kowskiem, aby mogli zobaczyć i zastosować 
u siebie to, co dobrego zobaczą w innych szko- 
łach. Dzięki tej pracy przeszło trzy czwacte 
części nauczycielstwa wołyńskiego ma już obse- 
nie pełne kwalifikacje i poziom wielu szkół ws. 
łyńskich jest wcale wysoki. W kuraterjum wo- 
tyńskiem znajduje się wiele ślicznych prac uez- 
niów szkół powszechnych, pomiędzy któremi 
wybijały się prace uczniów utalentowanego 
nauczyciela Litwinienki (kasetki ze słomy, ku- 
lisy teatralne i witraże). 

Nauczycielstwo Wołynia przyzwyczaja się 
obecnie do solidnej, wytężającej pracy. Miej. 
my nadzieję, że w krótkim czisię zdola u siebie 
wskrzesić wspaniałe tradycje Czaokich į Czar- 
toryskich. 

Lurs, 


w słormniu 1925 r. 
Zygmunt Lubeciowicz. 


W związku z prądem w historjogratji współ. 
czesnej badania czasów, najnowszych i ich g2- 
nery, wzrosło ogromne zainteresowanie się ce- 
sarstwem niemieckiem, a szczególnie jego twór- 
cą Bismarkiem, którego znaczenie, rzec można 
śmiało, dopiero teraz zostało odpowiednio spre- 
cyzowane. Pozatem ciekawy bardzo wpływ na 
kierunek historjografji wywiera rewolucja so. 
wiecka w Rosji, Mianowicie jak z jednej stro- 
ny w celach porównawczych, szczególnie we 
Francji wzmogła się żywość badań nąd wielką 
rewolucją francuską (Mathiez, Aulard, Madelin 
i inni, a dorobek naukowy ich badań jest 
wprost imponujący, tak z drugiej strony, może 
pod wpływem praw kontrastu, lubują sią oboc- 
nie historycy w opracowaniach  monograficz- 
nych, wodzów i budowniczych poszczególnych 
państwowości. W Rosji sowieckiej Iwan Groźny 
(Płatonow, Wipper) i Aleksander I. (Periesnia- 
kow), w Niemczech wspominany Bismark, a we 
Francji dalej palący się Kult Napoleona 
(Driault) — oto Gowody pewnej wspólnej fali 
zainteresowań wszystkich historyków. 

Wreszcie również pod wpływem wojennym 
wzmógł się szczególnie ma Zachodzie interes 
do dociekań z zakresu filozofji historji, jak rów- 
nież zagadnień metodycznych, co zresztą jest 
koniecznością wypływającą z trudności wyzy- 
skamia dotychczasową metodą tak obfitych ma- 
terjałów źródłowych, jakich dostarczyły czasy 
najnowsze. 

Tak tedy najnowsze prądy twórczości hi- 
storycznej zagranicą idą, jak już powiedziałem, 
w czterech kierunkach: 1) Historja najnowsza, 
2) Syntetyczne ujmowanie całych okresów hi- 
storji, 8) Monograficzne opracowanie twórców 
poszczególnych państwowości, 4) Studja histo- 
rjozoficzne i metodyczne. 

Czy historjografja polska idzie temi nowemi 
ścieżkami historyków Zachodu? ya 

Jeszcze może nia wkroczyła na nie, ale wi- 
dać juź pewne tego zapowiedzi. Badania nad 
genezą odrodzenia Polski, aczkolwiek może nie 
tak żywiołowe jak gdzieindziej, przecie intere- 
sują nas żywo. Ukaązują się pamiętniki, a n3- 
wet systematyczne zbiory Źródeł (prof. Kgyma- 
niecki), a nawet próby syntezy (prof. Kutrzeba, 
Sobieski), W każdym bądź razig zainteresowa- 
nie tu istnieje. Dążność do syntezy i to wyma- 
gającej znajomości dziejów obcego  pastwa, 
objawiła się w dziele prof, Konopczyńskiego: 
„Polska a Szwecja”, lub w małym, lecz znako. 
mitym artykule Dr. Fledmana: „Polska a 
Prusy“. e Wał 

Rocznica Chrobrowska dała pochop do mo 
nograficznego opracowania twórcy. naszej pań. 
stwowości i zwróciła szozególną nan pp hi- 


i inni i i 

Ciekawe oC Re Teoriya 
poruszają prof. Bujak 1 Halecki. 

Jednem słowem widać, iż ten Kontakt x na. 
uką zagraniczną rośnie, że przejmujemy się 
kierunkami, myślowejni historyków  eunopej- 
skich, że staramy się nadążyć ich wysiłkom. 
Nic dziwnego, że tak późno, skoro ciężkie sto- 
sunki powojenne z trudem pozwalają utrzymać 
rękę na tętnie życia t umysłowości zagranicy. 

Kazimierz Lepszy. 
TEET 
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Herriot opuszcza merostwo Ljonu. 


P. Ferrioi — jak donosi prasa francuską — 
ustąpił ze stanowiska mera Ljonu. Karol Pinon 
w „Echo de Paris“ tłómaczy ten krok przywód- 
cy kartelu jego znużeniem i wzrostem niechęci 
ku niemu w mieście, Miała się do tego przy- 
czynić jego mowa za podatkiem od kapitalu. 
Stronnictwo radykalne, które go wyniosło na 
stanowisko premjera, składa się z burżoazji 
mieszczańskiej, która ten podatek uważa za za- 
mach na swój dobrobyt. P, Herriot przenosi się 
do Paryża, by w stolicy kierować polityką kar- 
telu lewicy, którego spoistość mocno się w o- 
statnim czasie rozluźniła i by objąć rolę „pa- 
ieža wielkiej partji* radykalnej, jak słę sam 
Herriot niedawno wyraził. Stanowisko mera 
Ljonu ma objąć socjalista, Marro. 


nym, jest zawsza odciągnięcie „gojów* od 
Chrystusa. W. tym celu żyd uruchamia wszyst- 
ko, co może działać na zmysły lub wzbudzić 
ciekawość umysłową, aby tylko odwieść masy 
RE jak i Śmietankę intelektualną od Ko- 
ścioła, 


Prasa, teatr, kinematograf, stroje, rozwody 


(żyd Nacquel był ich twórcą we Francji), sy- 
stemy filozoficzne mniej lub więcej moralne 
(żydzi Durkheim i Bergson na Sorbonie), maso- 
nerja, komunizm — pomysłowość żydowska 
jest niewyczerpana, aby zająć „gojów* i przez 
ustawiczna drażnienie zmysłów lub ciekawo- 
ści umysłowej uczynić z nich lenników Izraela. 
Dodajmy do tego potęgę finansową żydów, 
a zrozumiemy, iż Francja obecna, Która nie 
chce Kościoła, stała się łupem żydostwa. 
Otóż dla przeciętnego zdechrystjanizowane- 
go Francuza sprawa ta nie jest widoczną: jost 
on szczęśliwy, iż przy pomocy żyda wyzbył się 
Kościoła z jego dogmatami i moralnością, tak 
jątrzącemi pychę į zmysłowość, i dlatego z ta- 
ką chęcią i wdzięcznością przyjmuje żyda, za- 
miast kapłana katolickiego, za swego przewo- 
drika ideowego i nieopatrznie mu powierza 
icsy Francji. Brak mas żydowskich, ostro Się 
odcinających od ludności rdzennej, jak np. 
w Polsce, nie pozwała Francuzowi widzieć po- 
dwójnej gry żydowskiej: nie uwierzyłby on, 
iż tam w Polsce żyd zapieniony komunista, 
ateista, intemacjonalista, w stosunku do Pola- 
ków odrazu zamienia się w pokornego czeiciela 


Talmudu, Szabasu i. kahału, gdy idzie 
o „swoich” i że największą jego troską Jest, 
żeby się „goje“ do handlu („obrzydło kramar- 
stwo", jaksię mówi o polskim handlu) nie wzięli. 

Przeciwnie we Francji element żydowski 
wydaje się na pozór zupełnie zasymilowany 
ze świecką francuszczyzną, mówi po francu- 
sku, nosi się po europejsku, nigdzie ghetta nie 
tworzy, nawet rabini żydowscy uchodzą za „li- 
terałów* w wykładamiu Pisma Św. ną modłę 
racjonalistyczną, 

Zresztą trzeba przyznać dla bezstronności, 
iż są i piękne typy wśród żydów francuskich: 
mam na myśli nawróconego rabina Dracha 
i syna jego, który się stał kapłanem katolic- 
kim, dwóch braci Ratisbonne, jak dwóch braci 
Lehmann (niedawno zmarli), którzy również 
zostali wyświęceni na kapłanów katolickich, 
lub bohaterskiego rabina z Lugdunu (Lyon), 
kapelana żydowskiego w armji francuskiej 
w czasie wojny, który słysząc wołania konają- 
cago żołnierza francuskiego o pociechą religij- 
ną, znalazłszy krzyżyk, pobiegł, mimo świsz- 
czących pocisków, aby mu go przyłożyć do 
ust i w wyświadczeniu tej ostatniej posługi 
padł na miejscu, przeszyty kulą. Rabin żydow- 
ski umierający z krzyżem w ręku! Bóg mu to 
policzy w niebie. 

Lecz są to wyjatki; większość żydów fran- 
cuskich jest czynnikiem rozkładowym w spo- 
łeczeństwie francuskiem, jak i wszędzią na 
świecie, 


Otóż marzeniem żyda jest zastąpić Kościół 
wśród „narodów* i w ten sposób poniekąd 
udowodnić, iż Izrael jest wciąż ludem wybra- 
nym, że słusznie postąpił, odrzucając „zwodzł- 
ciela” i „zdrajcę” — Jezusa Chrystusa. "Dla ży- 
da wiee zohydzanie Kościoła jest, wprost ko- 
niecznością, rozpowszechnianie zaś wiedzy 
materjalistycznej i podsycamie namiętności wy- 
dają się środkami niezawodnemi dla ostatecz- 
nego rozwalenią Kościoła. 

Stan powojenny Francji znakomicie się na- 
daje do podobnych machinacyj: Francja za- 
pomniała, iż Bóg ją cudem uchronił przed naj- 
straszliwszą katastrofą, jakiej dzieje jej nawet 
w swych najbardziej tragicznych ‘momentach 
nie znały, albowiem niezaprzeczony Merofzm 
jej armji i genjusz jej wodzów nie były w sta- 
nie jej zapewnić tak rychłego i nieoczekiwane- 
go zwycięstwa, które powaliło w przeddzień 
ostatecznego triumfu butne Prusy, wyobraża- 
jące sobie, iż są biczem bożym dla nieposłusz- 
nych narodów. 

„Cud Marny" poszedł w niepamięć, Francja, 
pchama przez judeo-masonerję, ze zgrozą się 
cdwraca od Boga, samą wojnę przypisuje nie 
Niemcom, lecz intrygom kleru katolickiego! 
Masy, spragnione uciech po latach wojny, rzu- 
cają się w odmęt komunizmu, obiecującego 
złote góry, jeśli się tylko zburzy ustrój kapi- 
talistyczny i podtrzymujący go Kościół... 

Powiedzmy to otwarcie: Francja dzisiejsza 
nie jest katolicką, oficjalny organ Kleru fran- 
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Upokarzający pakt. — P. Skrzyński w roli 
proroka, — Koleżański nietakt. — Zbliżenia 
się Austrji do Niemiec. / 


Pakt, jaki rząd zawarł z żydami poruż 
szył tak do głębi opinję, że z konieczności 
odbijał się on będzie długo jeszcze echem 
w: prasie polskiej. Jest to oczywiście tylko 
złośliwe, groźne widmo; o realizacji bowiem 
tej pseudo-ugody mowy być nie może. —, 
Skompromitowała ona nietylko rząd, ale ja 
stwierdza poseł ks. Wyrębowski w „Rozwo* 
ju”, także powagę państwa polskiego. W jar 
kiżto bowiem sposób ryzyszła do skutku? 

„Urzędownie okresione ugodą jako t% 
płatę za uznanie mauarstwowego stanowi ` 
ska Polski, granie palstwa |  Póomaści 
względem niego, Czyż może być comt 
dziej upokarzającege asród masz 1 Panstwo 
nasze. Jest to oznaka siabnóeć, wazsilnośi; 
przypominająca wiek XVII, koniec punos 
wania Stanisława Augusta, kiedy to Polską 
warowała pod wpływem Moskwy prawa dla 
dyssydentów, Dziś Anonimowe Mocarstwg 
rozkazuje warować przywileje dla żydów, 
jako dła nadobywateli Państwa Polskiego, 

Wówczas rzucano Polską pod stopy Moskwy, 

dziś ją się rzuca pod stopy międzynarodo» 

wego żyda.* 

P. Skrzyński jest jednak pełen zachwytu 
dla swego „dzieła“. W demagogicznym za- 
pale jednania sobie. sympatji żydów amery- 
kańskich nie zawahał się wypowiedzieć 
w bezgranicznej naiwności, nie licującej 
z powagą męża stanu — proroctwa 

„ża niedaleki jest dzień, gdy antyse- 
mityzm, dzięki umowie polsko-żydowskiej 
straci w Polsce zupełnie grunt pod nogami“, 

A już wręcz fałszywie i z oczywistą 
szkodą, dla Polski stwierdził p. Skrzyński: 

„iż w ciągu ostatnich lat po wojnie świa- 
towej rozpanoszył się w Polsce silny nastrój 
antyżydowski, który był uzasadniony zaró- 

wno ze względu psychologicznego jak į 

ekonomicznego“, 

Jest to niczem innem jak tylko potwier 
dzeniem tych oszczerczych kalumnji, jakie 
w ciągu ubiegłych siedmiu lat rzucała na 
Polskę prasa żydowska całego świata. Pan 
Skrzyński nie wie zapewne, jak wygląda 
naprawdę „silny“ antysemityzm rumuński, 


rosyjski, węgierski it. d 
„Obecnie społeczeństwo polskie doszło 


do przekonania, že antysemityzm był błę- 

dem“, 

„.„bmie dalej w tałszywem przedstawia- 
niu, przekonań społeczeństwa polskiego, Na 
zakończenia tych kompromitujących enun- 
cjacji daleko posunięta nielojalność wobee 
swego kolegi — p. St. Grabskiego: 

„P. Stanisław Grabski, minister oświaty 

w Polsce, antysemita z przekonania i wła» 

Boiciel(17) szeregu dzienników antysemie- 

kich (P. Grabski St. nie jest właścicielem 

w najmniejszej mierze ani jednego dzienni- 

ka, nawet tego, którego był redaktorem) 

brał czynny udział w rokowaniach polsko- 

Żydowskich, co jest dostatecznym dowo- 

dem, że prasa antysemicka zmieni swój ton 

antyżydowski". 

„Kurjer Warszawski” zajmuje się podpi- 
sanym ostatnio układem między Niemcami 
a „Austrją w sprawie wzajemnego zniesienia 
wiz przy przejściu z terytorjum państwa do 
drugiego. Jest to emanacja wytężonych za- 
biegów Niemiec, by jak najsilniej związać 
republikę naddunajską z Rzeszą 1 w ten 
sposób powetować straty wojenne. Odpo- 
wiedzią, na to — utrzymuje „K. WwW. winno 
być tem ściślejsze porozumienie państw 
słowiańskich: Polski, Czech i Jugosławji. 


Iniormacyj 


dutyczących się przyjęcia do 


SZKOŁY Ludowej i Wydziałowej 
oraz SZKUŁY Gespodarstwa domowego 
i Internału SIQSTR SZKOLNYCH 


w Strumieniu na Śląsku Gieszyńskim 
1226 udziela Zarząd Zakładu. 


cuskiego „La Croix” zmuszony był to stwier 
dzić w jednym za swych ostatnich artykułów: 
Większość Francuzów uważa chrzest za cere- 
monję do niczego nieobowiązującą, spora część 
nię chce więcej chrzeić swych dzieci, „świec, 
kość" państwa jest dziś dogmatem wiary za- 
stępującym wszystkie inne dotąd wyznawane. 

. Wylkształcony Francoz współczesny wie 
di . Fa przynajmniej chce widzieć — w Kos 
Ścielig stowarzyszenie prywatne, które, mimo 
przestarzałego światopoglądu, wywiera jednak 
często dobroczynny wpływ, i dlatego powinno 
być tolerowane, Herriot oświadczył, iż uchy- 
la czoło przed poświęceniem zakonnic francus 
skich, albowiem cnót ich nie jest w stania, 
praktykować, Clemenceau chciał być zawsze 
pielęgnowany przez ZY Miłosierdzia; niżej 
podpisany sam słyszał od jednego robotnika 
francuskiego, opuszozającego „uświecczony”| 
szpital: „Mówię to panu nie dla tego, iż pani, 
jest kapłanem, ale dlatego, że to jest prawdą] 
ta pielęgniarki nie s4 warte waszych Sióstr” 

Stąd można często widzieć wa Francji, i 
radykalne rady miejskig utrzymują zakonntcgj 
w szpitalach, aby się nie narazić chorym. 

Lecz wara Kościołowi wtrącać się do poli- 
tyki, wara powstawać przeciwko „prawom 
swiedkim“; judeo-masonerja podtrzymuje ustad 
wicenie ogień nienawiści przeciwko „ 
zycji”, mającej być uosobieniem Kościoła 
przeciwko „tyranii ' proboszczów”, usiłujących 
gwałcić wolność myśli i sumienia w. swych 
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KRONI» A KRAJOWA. 
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Groźny stan zdrowia St. Żeromskiego. 


Donoszą z Warszawy, iż stan zdrowia St. 
$eromskiego budzi najpoważniejsze obawy. 
Najwybitniejsi lekarze warszawscy odwiedzają 
wielkiego pisarza, a lekarz i lekarka czuwają 
stałe przy jego łożu. Niebezpieczeństwo polega 
ma tem, że ataki astmy są coraz częstsze i sil- 
niejsze, co może fatalnie oddziałać na serce. 


Uszezenie Jacka Malczewskiego przez 
m. Radom. 
Magistrat miasta Radomia wysłał do preze- 


sa Komitetu obchodu jubileuszowego w Krako- 
wie zawiadomienie, że na ostatniem posiedze- 


"miu Rada M, m. Radomia, (gdzie urodził się Ja- 


cek Malczewski) uchwaliła z okazji jego jubi- 
leuszu: 1) zakupić jeden z jego obrazów dla 
miasta; 2) ustanowić stałe stypendjum w kwocie 
1200 zł. rocznie dla młodego, zdolnego Radomia- 
nina, poświęcającego się pracy. na polu sztuk 
pięknych; 3) przemianować ul. Warszawską na 
ul, Jacka Malczewskiego. 


Zamordowanie policjanta w Toruniu. 


Przed kilku dniami niewykryci dotychczas 
sprawcy zamordowali w Toruniu  posterunko- 
wego policji państw., Szymczaka, pełniącego 
służbę na posterunku w Kasie Skarbowej. Mor- 
dercom chodziło o obrabowanie kasy skarbo- 
wej, co jednak nie powiodło się, gdyż bandyci 
nie umieli dać sobie rady z zamkami. Szym- 
czak, jak wykazało Śledztwo, został napadnięty 
z tyłu i ogłuszony, a następnie nieprzytomnemu 
już policjantowi bandyci poierżneli 
brzytwą, 


gardło | 


KUPNO YACHTU PRZEZ LIGĘ MORSKĄ 
I RZECZNĄ. Liga Morska i Rzeczna jako czło- 
nek Yacht-Klubu Polski nabyła yacht-jollę 
„Kormoran“. Yacht ten został nabyty w Ham- 
burgu, W najbliższym czasie Liga ma zamiar 
nabyć jeszcze jeden sportowy statek żaglowy, 
tym razem w Finlandji. 

ILU JEST HARCERZY W POLSCE? 
W sprawozdaniu Związku Harcerstwa Polskie- 
go za rok 1924 znajdujemy dane dotyczące 
stanu liczebnego harcerstwa. W Polsce znajduje 
się 16 chorągwi harcerskich męskich liczących 
34.916 harcerzy zwyczajnych i 270 starszyzny, 
oraz 17 chorągwi żeńskich, liczących 12.222 
harcerki i 388 instruktorów. - 

„QUI PRO QUO“ ZRODZIŁO „BLOK“. 
W znanym lekkim teatrzyku warszawskim „Qui 
pro Quo dokonał się ostatnio rozłam, którego 
rezultatem jest wystąpienie najlepszych sił do- 
tychczasowego zespołu, jak Pogorzelskiej, Ma- 
cherskiej, Ziemińskiej, Toma, Lawińskiego, Bo- 
tońskiego, Boda, Cybulskiego, Koszuckiego i 
założenie nowego teatru-kabaretu pod nazwą 
„Blok“, 

Czy ta nazwa ma coś wspólnego z rady- 
kalną grupą plastyków warszawskich? Czy nie 
lepiej byłoby to nazwać „Pstry motylek* albo 
„Fioletowa papuga?* 

TERRORYŚCI UKRAIŃSCY PRACUJĄ 
Policja aresztowała braci Baranowskich, spraw- 
ców licznych napadów na poczty we wschod- 
niej Małopolsce, Napady te nie miały zdaje się 
charakteru zwykłych napadów bandyckich, 'lecz 
były dokonywane z polecenia ukraińskiej orga- 
nizacyj terrorystycznych. 


Uwaga — ekscesarz Wilhelm czeka. ,logowi Newall Wardlowi udało się odtworzyć 


Ewangelicki pastor Ludwik Duschik roz- 
mawiał z b. cesarzem Niemiec w Doorn. O roz- 
mowie tej podaje „Budapesti Hirlap” nastę- 
pujące szczegóły: 

Ekscesarz oświadczył, że demokracja jest 
dla państwa Śmiercią, Monarchja leży w inte- 
resie narodu. Cesarz wyraził następnie zado- 
wolenie, że w Niemczech jest tyle dzieł nau- 
kowych, podczas gdy książki francuskie są 
natury erotycznej lub pornograficznej, a książ- 
ki angielskie są tylko o Sherloku Holmesie 
i o Nick Carterze. Były. cesarz pożegnał pa- 
stora słowami: Ufam jw siły narodu niemieckie- 
go, mój naród czeka — ja czekam także, | 

ała TNK ja 
- UNIWERSYTET DLA MĘŻÓW STANU, 
DYPLOMATÓW I DZIENNIKARZY, Komisja 
Związku narodów dla współpracy umysłowej 
w Genewie zajmowała sią projektem utworze- 

nia uniwersytetu międzynarodowego. Słażyć 
on ma dla wykształcenia mężów, stanu, dyplo- 
matów, redaktorów politvcznych i profesorów 
Cla studjów politycznych na uniwersytetach. 
Komisja uchwaliła polecić nowo utworzonemu 
finstytutowi współpracy umysłowej zbadanie 
możliwości praktycznego urzeczywistnienia te- 
go plami, 

CIEKAWY WYNALAZEK W ROLNI. 
CTWIE. A. T., E. donosi, iż piotrogrodzkiemu 
uczonemu, Ramujłowowi, udało się za pomocą 
chemicznej analizy odkryć łatwą metodę od- 
różniania ziarna jarego od ozimowego. Ma to 
duże znaczemie praktyczne dla rolnictwa, gdyż 
zapomocą reakcji chemicznej w kilka minut 
można określić, z jakiego siewu dane ziarno 
pochodzi, 

BYK ROZBIŁ AEROPLAN. Aparat lotni- 
czy, obsługujący linję Paryż—Brukseła, uległ 
charakterystycznemu wypadkowi. Kiedy w pæ- 
wnem miejscu aparat opuścił się i z kabiny 
wysiadło ośmiu pasażerów, odłączył się od pa- 
sącej się obok trzody wielki byk i rzucił się 
na samolot. Pasażerowie szczęśliwie uciekli, 
jednakże aparat został przóz byka rozbity 
i zniszczony, 

JAKIE JEST PIWO ESKIMOSÓW? Aka- 
demja przyrodnicza w Filadelfji donosi, iż etno. 


szkołach wyznaniowych. Dla zapewnienia tej 
„wolności myśli i sumienia“ judeo-masonerja 
proponuje zamknięcie wszystkich ludowych 
szkół katolickich i zastąpienie ich przez „szko- 
łę jedyną? (école unique), rzecz prosta, świec- 
ką! Osobliwa wolność myśli i sumienia, zabra- 
niająca nawet myśleć o Bogu! 

Stresómy nasze wywody: Francja nie jest 
narodem Katolickim, lecz krajem misyjnym, 
mimo, iż sama Francja wysyła tylu misjona- 
rzy na wszystkie krańce świata. Lecz niejeden 
ksiądz francuski powie, iż woli jechać do Chin 
lub Afryki, gdzie ludność, choć często dzika, 
jednak zachowała sporo szczerości religijnej, 
dającej nadzieję nawrócenia, niż pozostawać 
we Francji, gdzie drwiący sceptycyzm i nadu- 
życie łask Bożych czynią wszelką pracę apo- 
stolską bezowocną, a przez to zupełnie znie- 
ckhęcającą, 

Lecz czyż można Francję wydać na łup 
Judeo-masonerji? 

» Francja katolicka jest potrzebna samej $o- 
bie, aby istniała, potrzebna jest Kościołowi, 
aby szerzył Królestwo Boże na ziemi, potrze- 
bna jest Polsce, aby mogła wypełnić swą misję 
cywi'zacyjną na Wschodzie, 

Lecz skąd wziąć tej Francji kapłanów, któ- 
rzyby się nie ulękli trudów apostolatu wyjąt- 
kowo ofiarnego? Ks, Juljan Unszlicht. 


receptę, według której sporządzają sobie piwo 
Eskimosi. Mianowicie mieszają krew zwierzę- 
cą z napół strawionym pokarmem, wydoby- 
tym z żołądka zabitych zwierząt ji całą tę 
masę pozostawiają aż do stanu silnego skiśnie- 
nia. Po procesie fermentacji, albo taką specjal- 
ność rozpuszczoną pije się, albo spożywa 
w stanie mrożonym. De gustibus non est di- 
sputandum.., 


Najnowsza „religja'* Świata. 


Mardaznanizm zapewnia wyznawcom 475 lat 
życia, == To już nie trzeba Worenowa ani 
Steinacha, — Jaknajdłużej na słońcu. 


Po tańcach i nagościach przyszła moda 
także i na religję, Za ostatni krzyk na tem 
polu uważać należy. t. zw. mardaznanizm, Proro- 
kiom jego jest 81 letni staruszek, dr Ottoman 
Zaratust Ha Nish, pochodzący z Los ‘Angeles 
w Kalifornji, Sekta liczy w samej Europie 100 
tysięcy wyznawców, w tem 1400 wiedefńiczy- 
ków. Wiedeński pisarz, Fryderyk Woemdle, 
jest jej piewcą i propagatorem na terenie nie- 
mieckim, 

Wzrost samej religji musi być poważny, 
skoro sam mistrz przyjechał specjalnie w tych 
dniach do Wiednia, ażeby się okazać swoim wy- 
znawcom w całej wspaniałości, Prorok ten, jak- 
kolwiek zdradza akcent saksoński, mimo to 
twierdzi, że urodził się w Teheranie, z ojca mo- 
skala i matki niemki, Będąc jeszcze dzieckiem, 
zachorował tak ciężko, że rodzica zanieśli go do 
cudami słynącej świątyni Mardaznan w Tybecie 
gdzie nagle odzyskał życie i zdrowie. 

Tu przyszły prorok znalazł pierwiastki 
twórcze dla swojej idei. Religja jego twierdzi, 
że przez koncentrację sił duszy i ciała można 
zajpobiec wszystkim nieszczęściom. 

Oto są praktyczne warunki dla wyznawców: 
pielęgnowanie ciała, dobra gimnastyka dróg 
oddechowych i jak najdłuższe wygrzewanie się 
na słońcu, Jedynem nabożeństwem są kąpiele 
słoneczne, Wyznawcy nakładają na siebie spe- 
cjalne zasłony, które absorbują szkodliwe pro- 
mienie i leżąc do góry brzuchem, powtarzają: 
„Mam słońce w sercu, wszystko będzie dobrze“, 

Prorok jest uśmiechnięty, a kazanie jego 
cechuje pogoda i humor. Mimo dziewiątego 
krzyżyka na dostojnym grzbiecie, Ha Nish wy- 
gląda młodzieńczo i to może jest największym 
atutem w jego ręku. Prorok ma zamiar dać 
swoim wyznaweom kilka lekeji oddychania i od 
żywiania się według systemu amerykańsko-ty- 
betańskiego. Ha Nish zapowiada, że tą drogą 
można dożyć do 475 roku życia. c 

To już my napewno nie doczekamy się 
jego śmierci, . 
CZERSK Z RUDI GN 


iskierki. 


Cżem się różni doktor od redaktora? 

Tygodnik humorystyczny. londyński „Pick 
me up“ dowodzi: Jeeżli redaktor popełni błąd— 
chcieliby go powiesić. Lecz gdy; lekarz błąd po- 
pełni, bląd ten zakopuje się w grobie i wszyst- 
ko jest w porządku. Doktorowi wolno używać 
wyrazów długich na łokcie, redaktorowi zaraz 
zarzucą brak poczucia fonetyki. Gdy doktor 
idzie odwiedzić cudzą żonę, jeszcze mu zą to 
płaca; redaktora z tego samego powodu cha 
zastrzelić. Doktorowi placą za sprostowanie 
tłędów, redaktor musi to robić bezpłatnie. Każ- 
dy uniwersytet może zrobić doktora, ale redak- 
tor musi się urodzić redaktorem. 
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„LOS NARODU”, dnia 6 sierpnia. 


Uroczysta koronacja Matki Boskiej 
Piekarskiej, 


Dokona jej Prymas Polski 15 sierpnia, — Kilka 
dat z historji cudownego obrazu. 


Na większą chwałę Boga, uwielbienie i cześć 
Panienki Marji, ma pociechą całego ludu pol- 
skiego. a zwłaszcza górnośląskiego, odbędzie 
się dnia 15 sierpnia w sam dzień Wniebowzię- 
cią Matki Boskiej uroczysta koronacja słynnego 
od wieków cudami obrazu Matki Boskiej w Pie- 
karach na Górnym Śląsku. Myśl ukoronowania 
obrazu cudownego tkwiła już oddawna zaró- 
wno w sercach ludu, jak i duchowieństwa ślą- 
skiego. Opatrzność jednak tak pokierowała lo- 
sem koronacji, że przypada ona dopiero pod- 
czas wolności ludu śląskiego i Polski całej. Do 
dzieła koronacji przyczynił się w pierwszym 
rzędzie Administrator Ks, dr. Hlond oraz nowo 
mianowany proboszcz w Piekarach ks. Puder. 
Dwie korony zamówione i wykończone artysty- 
cznie w Rzymie, to hojny dar wielbicieli i czci- 
cieli Matki Boskiej w Piekarach. 
Historja cudownego obrazu sięga począt- 
ków czternastego wieku. Nie wiadomo po dziś 
dzień, czyjego pędzla jest obraz Matki Boskiej, 
to tylko pewna, że liczne euda i łaski dozna- 
wane przez przyczynę Pani na Piekarach, roz- 
niosły cześć i chwałę Marji w najdalsze za- 
kątki naszej i obcej ziemi. Roku *1680 na jakiś 
czas przenoszą obraz cudowny z Piekar do 
Pragi celem uśmierzenia okrutnej zarazy, jaka 
tam panowała. Tę łaskę przeniesienia obrazu 
do Czech wyprosił sobie cesarz Leopold I., u 
biskupa krakowskiego i rektora kolegjum 00. 
Jezuitów. W trzy lata później przed obrazem 
Matki Boskiej Piekarskiej modli się król Jan 
Sobieski, prosząc o pomoc w walce z tureckim 
zaporem pod Wiedniem. .Roku 1697 elektor 
saski Fryderyk August obrany królem polskim 
w Piekarach przed obrazem cudownym przyj- 
muje wiarę katolicką, Od roku 1673 do roku 
1773 zarządzali kościołem 00. Jezuici, mając 
pod opieką cudowny obraz. W połowie 19-go 
wieku miasto drewnianego dawnego kościółka, 
dźwiga się nowa wspaniała świątynia, po dziś 
dzień stojąca, w której obraz cudowny w głó- 
waym ołtarzu umieszezono. Cześć ku Matce 
Boskiej Piekarskiej wzmaga się z dnia na dzień. 
Tysiączne procesje ciągną rok rocznie ze 
Śląska i okolicy do swej ukochanej Matki. 
W czasie walki plebiscytowej cały Śląsk, a 
zwłaszcza Piekary ze łzą w oku proszą Matki 
Boskiej o przyłączenie Śląska do Polski, Po 
przyłączeniu części Śląska, Piekar do Polski ca- 
łe masy ludu śląskiego gromadzą się w świą- 
tyni piekarskiej, dziękując Bogu i  Panience 
Marji za cudowne uzyskanie wolności. 
Uroczysta koronacja w Piekarach ma być 
nietylko należnym hołdem u stóp Marji od na- 
rodu polskiego złożonym, ale ma być przede- 
wszystkiem spłaceniem długu wdzięczności 2a 
tyle łask i dobrodziejstw przez ręce Marji uzy- 
skanych. Koronacja wyprzedzą misje tygodnio- 
we prowadzone przez 0O, Jezuitów. Aktu ko- 
ronacyjnego, dopełni sam Prymas Polski Ks. 
kardynał Dalbor. 5 
Jesli kto, to Kraków i okolice powinne 
zjawić się na koronacji w Piekarach; wszak 
Piekary przez tyle wieków należały do krakow- 
skiej diecezji — Ślązacy w niewoli krzepili 
swego ducha na Wawelu, jedźmy teraz my na 
Śląsk pokrzepić własnego ducha tak pod wzglę- 
dem religijnym jak i narodowym, 

Ks. Bisztyga. 
Jadący do Piekar kupują bilet do Królew- 
skiej Huty, a stamtąd jedzie się kolejką ele- 
ktryczną na samo miejsce. 


DEP LE E ROWY "ZRP E EE OZI 


Przeciw ugodzie z żydami. 
Uchwala robotników w Warszawie. 
Członkowie Chrześć. Związków Zaw. Prac. 
Tramw. m. Warszawy, zebrani w dniu 24 lipca 
b. r. na zebraniu, po wysłuchaniu referatu 
w sprawie zawartej umowy pomiędzy przedsta- 
wicielami Rządu i ludności żydowskiej, uchwa- 
lili następującą rezolucję: 
Zawieranie specjalnych umów z przedstawi- 
cielami ludności żydowskiej uważamy za nie- 
właściwe i podkopujące powagę Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 
Konstytucja naszą dała prawa i przywileje 
mniejszościom narodowym większe, aniżeli kon- 
stytucje innych państw europejskich. Ludność 
żydowska niczem nie wykazała swej twórczej 
pracy przy budowie państwa polskiego; uwa- 
żamy ją za element zachłlanny, dążący do zdo- 
bycia praw i przywilgjów większych, aniżeli 
posiada ludność rdzennie polska i przeciwko te 
mu uprzywilejowaniu gorąco protestujemy. 


HUMOR. 


ZŁOŚLIWA: Jaki ładny kapelusz ma pani. 
Naprawdę, on mi się z roku na rok coraz bar- 
dziej podoba. 


Na letnisku, w podróży 


w biurze, w domu 
wszędzie miej, pod ręką „Raco* 


„RACO“ 


u chemiczne czyszczenie w domu s 

działa zdumiewająco - eszczędza sumy. 

Cena pudełka (12 tabł.) Zł 1.20. Żądaj wszędzie. 
Gener. Przedst. D/H. Reflex, 


na Małopolskę i Śląsk wył. L. TUNIS 
Kraków, Wolska 6. 1191 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja Tarnowska: Zamianowani radeami 


honorowymi Kurji Ks. ks.: Jubilaci: Maciej Ma- 
ryniarczyk, Michał Mika, Wojciech Rogozie- 
wicz, 

Odznaczeni Rokietą i Mantoletą: Ks. Jan 
Jasiak, dziekan czchowski, ks, Jam  Weisło, 
dziekan ropczycki, ks. Walenty Wsisło, dzie- 
kan nowosądecki i ks Biażej Kotfis, katecheta 
gimnazjum w Dębicy. — Ekspositorium canoni- 
cale otrzymali: ks. Jan Bączyński, proboszcz 
w Krościenku i ks. Marcin Rojek, proboszez 
w Tylmanowej, 

Administratorem w Okocimie zamianowany 
został ks. Piotr Stary. Egzamin konkursowy 
złożyli w dniach 12 i 18 maja: ks. Jan Drożdź, 
ks. Józef Fasuga, ks, Jan Grecki, Ks. Jan Na- 
górzański, Ks. Józef Stawiarski. 


Z Podhala, 
O wsi Nowem Bystrem. 


Jest na Podhalu pewna wieś kościelna, li- 
cząca do dwustu -osiedli, której mieszkańcy- 
gazdowie żyją życiem przodków swoich: w wie- 
rze i wstrzemiężliwości oraz w mozolnej a nie- 
wdzięcznej pracy nad skąpą w plonach rolą 
górską. To — Nowe Bystre. Leży ono w nad- 
zwyczaj malowniczej dolinie, z cudownym wi- 
dokiem na niebotyczne Tatry, na zachód od 
Poronina i na północ od „letniej stolicy“ Za- 
kopanego. Powietrze tu czyste i zdrowe, jak 
nigdzie może w górach, przepojone zapachem 
żywicy i traw skoszonych w porze letniej, 
a zimą — ostre i mroźne, przywracając nad- 
wątlonea siły tym, którzy je utracili. 

Jedna tylko niewygoda, to utrudniony do 
jazd do wsi. Ale w przyszłości, być może nie- 
dalekiej — zostanie tędy przeprowadzona szosa 
(z Zakopanego do Czarnego Dunajca) w następ- 
stwie czego rozbuduje się okolica; ktoś się 
znajdzie, co zbada tutejsze liczne zdroje i „cie- 
plice*, zawierające w sobie lecznicze pierwia- 
stki i powstanie — być może nawet — bł» 
gosławione uzdrowisko. To wszystko jest już 
na dobrej drodze. W dużej mierze zasługi te na- 
leży zawdzięczyć nieugiętemu proboszczowi 
ks. M. Czerwińskiemu, który już od 15 lat 
pracuje w tutejszej parafji. 

Z inicjatywy tego zacnego kapłana pow- 
stało tutaj kółko rolnicze i kasa Stefczyka, 
Straż ogniowa, szereg imprez społecznych, jak 
przysposobienie wojskowe młodzieży góral- 
skiej i ogromne zainteresowanie się szkolniet- 
wem ludowem, n. 


Kurjer filmowy. 


Według pewnych pogłosek Pola Negri zno- 
wu miałaby wyjść za mąż za niemieckiego bok- 
serą Preudzia, który wraz z nią będzie wystę- 
pował w berlińskiej „Ufie“. Potwierdzałoby to 
dawniejszą naszą wiadomość o osiedleniu się 
Poli w Berlinie. 


Jeżeli się mówi o polskich aktorkach filmo- 
wych, to warto wiedzieć, ile pierwszorzędnych 
sił kinowych dała Polska wytwórmiom zagra- 
nicznym. Obok Poli Negri į Glocji Swanson, 
pochodzącej z krwi polskiej, polką jest Lya 
Mara, która nie zawahała się publicznie przy- 
znać do swej polskości, gdy konkurs niemiec- 
kich aktorek filmowych chciał ją ogłosić naj- 
piękniejszą artystką niemiecką. Lya Mara jest 
żoną znakomitego reżysera niemieckiego, rów- 
nież polaka, Celnika, Występująca we Wło- 
szech i nader tam popularna Soava Gallone 
jest Polką, Stanisława Winawer; mężem jej jest 
właściciel wytwórni i reżyser Carmine Gallone. 
Polakami także są zdolni į pomysłowi reżyse- 
rzy w Niemczech Olski i Ernest Lubicz, ostatni 
o światowej sławie, znany przeważnie z nie- 
mieckiego brzmienia swego nazwiska Lubitsch. 

Niemcy, których produkcja filmowa prze- 
chodzi obecnie poważny kryzys, wystąpiły 
z projektem stworzenia europejskiego trustu 
filmowego, w którymby brały udział wszystkie 
państwa Europy z widoczną jednak przewagą 
Niemiec. Nie ułega wątpliwości, iż manewr ten 
ma na celu przeciwstawienie się gigantycznej 
twórczości kinematograficznej Ameryki, zale- 
wającej nasze rynki zbytu. 


Stany Zjednoczone posiadają około 20.000 
kin, t. j. prawie tyle, co cała Europa. W Euro- 
pis stosunek przedstawia się następująco (w cy- 
frach okrągłych): Anglja posiada 3.500 kia, 
Niemcy 8.000, Francja 3.000, Włochy 2.200, 
Szwecja 800 i t. d. W takich warunkach łatwo 
jest zrozumieć szalony rozwój filmowej pro- 
dukcji amerykańskiej. 

Największą gażę na Świecie pobierają dwie 
artystki, Gloria Swanson i Pola Negri. Możemy 
być dumni, iż jest to dowodem rasowości arty- 
stycznej naszego narodu, że takie wyróżnienie 
spotkało największe gwiazdy współczesnego 
ekranu, w których żyłach płynie krew polska. 


Polę Negri spotkał jeszcze inny zaszczyt; 
została ona naczelną gwiazdą wytwórni „Pa- 


| |ramountć, czyli szefem najsłynniejszej Kwiato- 
B| wej kuźni filmowej. Na jej skinienie staną dzis- 


Ji siatki znakomitych reżyserów, setki gwiazd, 
tysiące statystów i miljony Golarów. _ 
f (mafarka). 


Po raz ostatni. 
Zdaje mi się, że wczoraj widziałem się ze 
stryjem po raz ostatni. : 
Jakto, czy zachorował ciężko? 
Nie, ale mi powiedział, żebym wtedy do 
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Żydzi na Parnasie. 


Dzierżąc od króla aażmierza 
Polską ziemię w ręku swojem 

Lud wybrany wziąć zamierza 

- Polski Parnas wstępnym bojem.: 


Ach! Wszakże blask wicezncj chwały 
Miły jak słońce w Oktobrze, 
Przytem zysk bywa niemały 
Kiedy książka idzie dobrze... 


Drogę sławy się uprości: 

Sami będziem chwalić siebie: 
„Literackie wiadomości” 

W. takiej zdadzą się potrzebie.. 


Jako rzekli, tak zrobili 

W [Izraelu drgnęła dusza 
W bój na Parnas w jednej chwili 
Laurcatów tłum wyruszą. 


Dobrać do najpierwszej straży 
Kilku gojów: to poszczęści — 


Zysk będzie z przystajnej twarzy 
AG AE 7 wa ej pięści. 
Naprzód! Niech pokia kanina 


Wie, że na wiatr nic nie mówim 
Mamy wieszcza już: Wittlina, 
Słowackim naszym — Tuwim... 


Jak subtelne są wyniki 
Gdy „rozbyczy się, rozjuszy 
Kiedy wpadłszy w zapał dziki 
Grom wycharknie z wieszczej duszy. 


Poetyczną — nawet ślina 
Którą pluje na Świat cały . 

Ach! przewyższył już Wittiina 
Z drogi polskie generały!.. 


Dalej naprzód dzieci Feba 
Za pieniądze wszystko da się 
Tylko naprzód zdobyć trzeba 
Trochę miejsca na Paraasie. 


Co Mickiewiez? On tn na co? 
On kpił sobie z żydków trochę, 
Ujrzym teraz jak zapłacą 


Kox ee 


Żydki za ten e 


Skoczył Miller, cios wwinierza 
We włocharą Mistrza olowę 

Jak przystało na rycerza... 
Świat od dziwu stracił mawe.. 


Nowy triumfl palką zwalon 
Sienkiewicza posąg leży 

W Polski Parnas niby w salon 

Nowych mistrzów zastęp binży, 


Wiwał! — żyj poezjo nowa 
„Cudna, chociaż tajemnicza” 

Tuwim gromkie rzuca słowa 
Tron zasida Miekowieca, 


Polska mtodzioż dzi wem ztięia 
Nowym zjawem oczy pasie 

Duch narodu noszedł w pęta 
Żydzi tańczą na Parnasie. 


Zdjęli palta, kamizelki 
Bowiem czują się u siebie 

Ach Tuwimie, jakżeś wielki, 
Jakżeś hojny dia nas Febie, 


Raz po razu z gajów który 
Rączki wznosi swe jak dziecie: 
Chce przejść do literatury 
Może państwo mnie przyjmiecie?ł 


Pan Grydzewski się przygląda 
Z góry, bada lica, kibić: 

Jest rzekł miejsce dla Eysmonda 
Pan Boy może także przybić... 


Parnas mamy już w arendzie 

W koncepcji — rzecz oczywista 
Co z Reymontem teraz hędzie 

I z antorem Antychrysta? 


E?.y. 


Ile cierpią telefony od tyranii kobiet? 


Amerykamie wprowadzili od dawna u sie- 
tie taksę telefoniczną od rozmowy, twierdząc, 
że zmuszeni byli do tego przez kobiety, które 
najdłużej okupują linje telefoniczne. Znałeźli 
się nawet statystycy, którzy obliczyłi, ile cza 
su potrzebują dwie panie na rozmowę i jakie 
są tej rozmowy tematy: 

3 sekundy poświęcone są na temat, dla 
którego rozmowę się rozpoczęło. 

40 sekund na plotkę. 

30 sekund na inną plotkę. 

1 minuta na opis kapelusza. 

20 sekund zajmuje powrót do gluwnoze 
matu. 

2 minuty mówi się o sąsiadce, 

3 minut trzeba na sprecyzowanie 
sukni, - 
30 sekund znowu na główny temat. 

2 minuty o drobiazgach toaletowych i t. d. 

Trwa to czasem 20 minut, czasem pół go- 
dziny i dłużej, bo niema żadnego powodu, aby 
sią taka rozmowa skończyła. 

Mężczyźni poświęcają 80 do 50 sekund na 
istotny temat rozmowy, a po następnych 30 
sekundach, o ile któryś poruszy jakąś sprawę 
uboczną, drugi napewno powiesi stuchawkę. 

Opierając się na tych rachunkach, Amery- 
kanie wprowadzili swoje taksometry. Twierdzą 
oni bowiem, że kobieta jest jeszcze bardziej 
oszczędną, miż gadatliwą. Jeżeli ma płacić, 
woli już nie nie mówić. 

Ciekawem byłoby przeprowadzenie takień 


ta- 


kroju 


m 


niego przyszedł, gdy nie będę potrzebował pie- | statystyki w Polsce. 


niadzw. 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Na drodze do równowagi bilansu handlowego. 


Deficyt z miesiąca na miesiąc maleje. 


Nieogłoszone dotąd oficjalnie cyfry nasze- 
go bilansu handlowego za czerwiec, przedsta- 
wiają się — według informacji z miarodajnega 
śródła — następująco: 

Wywóz z Polski w czerwcu przedstawiał 
wartość okrągło 104 miljonów złotych, przy- 
wóz zaś 169 miij. zł. Niedobór zatem wyraża 
się sumą 65 miijonów złotych. ś 

Jeżeli się uwzględni, że ujemne saldo bilansu 
handlowego Polski wynosiło w kwietniu prze- 
szło 98 miljony złotych, w maju zaś około 80 
miljonów zł., to obecna cyfra świadczy o silnej 
tendencji do poprawy. Co więcej, na podkr2- 
ślenie zasługuje fakt, że eksport w czerwcu 
nieznacznie tylko się zmniejszył (w maju 106 
milj. zł, w czerwcu 104 milj. zł.), podczas giy 
import uległ wydatnej redukcji (w maju prze- 
szło 185 milj. zł, w czerwcu 169 milj. zł.) 

W drugiej połowie czerwca rozpoczęła się 
już wojna celna z Niemcami; nie wywołała ona 
jak widać z powyższych cyfr, ujemnych dla 
Polski skutków, które spodziewali się osiągnąć 
Niemcy. W sumie 169 miljonów złotych, stano- 
wiących wartość przywozu w czerwcu, mieści 
się 35 miljonów złotych produktów zbożowych. 
importowanych z zagranicy. Nie ulega wątpi- 
wości, że gdy w sierpniu zaczniemy już zboże 
wywozić, cyfra ta, obciążająca nasz bilana, zni- 
knie całkowicie. 

Są zatem wszelkie dane, że zwolna dojdzie 
my do równowagi w bilansie handlowym, a 
temsamem wzmocnią się podstawy naszej wa 
luty. 

W najbliższych dniach ukaże się w dzienni- 
Ku ustaw rozporządzenie, ustalające ogólną li- 
stę towarów zakazanych do przywozu, List 
ta obejmować będzie wszelkie towary, których 


nila od dotychczasowej listy tem, że stosować 
się będzie nie tylko do Niemiec, ale wogóle de 
wszystkich krajów. O ile więc jakiś kraj, który 
dotąd importował do Poiski pewne towary, ze- 
chce je obecnie w związku z wojną celną z Niem 
cami sprowadzać w większych, niż dotychczas 
ilościach, wówczas będzie musiał uzyskać na 
to pozwolenie władz polskich, które uzależniać 
będą te pozwolenia Od możliwości ulokowania 
równoważnych partyj towarów polskich na od- 
powiednich rynkach zagranicznych. 

Jest to jeden z środków, zmierzających do 
osiągnięcia równowagi budżetowej. W związ- 
ku z tym celem stoi również fakt, że z dniem 
i sierpnia b. r. zniesione zotały wszelkie ulgi 
celne, wskutek czego towary zagraniczne, któ. 
re dotychczas korzystały z pewnego rodzaju 
premij celnych, obecnie będą musiały opłacać 
normalne cło, co znacznie obniży ich zdolność 
konkurencyjną na rynku wewnętrznym. 

Równocześnie z dniem 1 sierpnia weszło 
w Życie rozporządzenie o cłach wywozowych, 
które znosi opłaty celne od wywozu ziemiopia. 
dów. 

EA 
CZERWIEC PRZYNIÓSŁ NIEMCOM 
NADSPODZIEWANY DEFICYT. 


Bilans handlowy Niemiec za czerwiec zamy- 


ka się po stronie importu sumą 1,071.788 tys. || 


marek niemieckich, po stronie zaś eksportu 
sumą 687.712 tysięcy marek. Niedobór zatem 
wynosi 323.5 miljonów marek, wobec 265.6 milj. 
marek w maju b. r. Niedobór ten zatem 
zwiększył się w czerwcu o 58 miljonów w sto- 
sunku do maja, Taki rezultat zagranieznego 
handlu Niemiec był dla jej sfer gospodarczych 
niespodzianką, gdyż saldo ujemne bilansu han- 
dlowego w maju zmniejszyło się w stosunku 
do kwietnia o 71 miljonów, który to objaw 


import nie jest niezbędny, a które do niedawna | uważano za przełomowy w dalszem ksztalto- 
były przywożone z Niemiec. Będzie się ona róż. |waniu się obrotów zagranicznych Rzeszy. 
a 


Exodus przemysłu włókienniczego zagranicę. 


Przychodzi zanotować ciekawy fakt emi- 
gracji naszego przemysłu zagranicą. Idzie tu 
6 przemysł włókienniczy, którego poszczególne 
zakłady, a raczej ich właściciele straciwszy 
widocznie nadzieję na poprawę konjunktury 
w Polsce poczynają się oglądać za lepszemi 
warunkami pracy i egzystencji. Przykład 
w tym kierunku dał przemysł białostocki, a dziś 
próbują iść za nim i przemysłowcy łódzcy. 

Krajem, który ich ściąga jest Rumunia. 
Rząd rumuński bowiem dąży obecnie do unie- 
aalożnienia się od przemysłów zagranieznych, 
stwarza jaknajkorzystniejsze warunki dła osie- 
dlania się obcych, a chętnych fabryki przyrze- 
ka oczywiście ich właścicielom cały szereg 
udogodnień. Prócz wspomnianych ulg i pomocy 
ze strony rządu rumuńskiego obce fabryki zmaj- 
dują jeszcze w Rumunji nieopanowany rynek 
zbytu, co otwiera im wspaniałe widoki rozwoju. 

Nie dziwnego więc, że wobec takich pers- 
pektyw znaleźli się przemysłowcy polscy, któ- 
rzy postanowili spróbować szczęścia zagranicą. 
Yak na razie liczba ich ogranicza się do kilku 
tych jednostek bardziej odważnych i przedsię- 
biorczych. Ale przykład jest zaraźliwy i gdy 
w dodatku sytuacja naszego przemysłu włó- 
kienniczego, choćby nawet na rynku wewnętrz- 
nych, nie mówiąc już o eksporcie, nie poprawi 
się w dostateczny sposób, możemy być świad- 
hiom silniejszej fali emigracyjnej. Na razie 
stwierdramy iakt, że namowy rumuńskie zna- 


lazły już u ras większy posluch co dowodzi, 
iż myśl o emigracji nie jest zbyt obca nasze- 
mu przemysłowi. 

Pobieżny zresztą przegląd statystyki eks- 
portu lub importu towarów włókienniczych 
wskazuje na znaczne pogorszenie się konjun- 
ktur tej gałęzi przemysłu, tak na rynku we- 
wnętrznym, jak na rynkach światowych. Co do 
rynku wewnętrznego, to najlepszą ilustracją 
wypierania krajowego przemysłu przez zagra- 
uice będą następujące cyfry: 

W okresie styczeń-maj b. r. import tkanin 
wełnianych i bawełnianych przedstawiał war- 
tość przeszło %0 miljenów złotych, podceas gdy 
w taiim samym okresie czasu w roku ub. spro 
wadziliśmy tego samego towaru za 35 miij zł. 
Czyli krótko powiedziawszy jest to dowodem 
skutecznej rywalizacji obcego przemysłu wł- 
kiennioo+go z krajowym. 

Również niekorzystnie vrzedstawia się i eks 
port. W c.ągu pięciu miesięcy b r. wywieźliś- 
my o 14,5 milijonów złotych mniej gotowych 
tabrykatuw włókienniczych, niż w tym zamym 
okresie roku ubiegłego. 

Cyfry te aż nadto wymowne, aby potrze- 
bowały bliższych komentarzy, jeżeli dodamy 
do tych faktów wcale nie wesołe perspektywy 
na najbliższą przyszłość, to łatwo zrozumieć 
ową sklonność przemysłowców włókienniczych 
szukania szczęścia zagranicą. M. M. 


p 0 


Nowa ustawa celna w Niemczech. 


Z kół parlamentarnych berlińskich donoszą. 
że w sprawie ustawy celnej doszło do kompro- 
misu między partjami w całym szeregu puń- 
któw m. i. co do ceł na bydło i mięso, No 
woły i krowy 13 mk., owce 13 mk., nieroga- 
ciznę 14.50 mk., na 100 kg wieprzowiny 21 mk, 
inne 24 mk.. oraz uchwalono zniżyć cła na 
tłuszcze i cielęta. 

W owej uszav ie celnej nie będzie przewi- 
dziana minimałna stawka celna na zboże. Za- 
mizat tego ma być postanowione, że przy ro 
konaniach o zawarcie traktatu handlowego 
rząd niemiecki będzie wystawiał postulat staw- 
ki cła wwozowego nie niższej niż 3.5 marek zł. 
za „odwójny cetnar pszenicy i nie niżej 8 mk. 
za podwójny cetnar żyta. Nowa ustawa ma 
obowiązywać do 31 marca 1926 roku i o tyle 
będzie dotyczyć towarów wywożonych z Polski 
© ile zniesione będa wyjątkowe warunki w ja- 
kich się polski przywóz do Niemiec znajduje 
skutkiem obecnego zatargu celnego. 

—— 0 — 

OPODATKOWANIE WINA I MIODU 

SYGONEGO. 


Ogłoszono w Dzienniku Ustaw ustawę o 
opodatkowaniu wina i miodu syconego. Wszel- 
kie odmiany win naturalnych i sztucznych, wi- 
ma musujące, oraz moszcz, podlegają podatko- 
wi spożywczemu, wynoszącemu Od win grono- 
wych, stołowych, zawierających do 16 procent 
alkoholu, po 1 zł, od win mocnych, zawierają- 
cych ponad 16 procent alkoholu 2 zł. od litra. 
od win owocowych i miodu syconego po 20 gr. 
od litra. od wina musującego, gronowego 4 zł. 
5 gr., od owocowego 2 zł. od butelki. Wolne 04 
podatku są napoje te domowego wyrobu, prze- 
znaczone do użytku we własnem gospodar- 
stwie, w ilości nie przekraczającej 50 litrów 
rocznie. Podatek płatny jest przy przywori: 
z zagranicy, przy odprawie celnej, wewnątrz 


kraju przed wywiezieniem napojów tych ze 
składu do wolnego obrotu, przy przywozi» 
z Gdańska, przy odbiorze, Podatek uiszcza się 
przez umieszczenie na butełce opaski podatka 
wej. Wszelkie nadużycia ulegną karze pienię?- 
nej w wysokości 10-krotnej zatajonego podat- 
ku. Ustawa wchodzi w życie na całym obsza- 
rze Państwa z dniem 1 września 1925 roku. 


OGRANICZENIE KREDYTÓW CELNYCH. 


Dyrekcja Ceł otrzymała w swoim czasie 
upoważnienie kredytowania należności ceinych 
od wszelkich towarów, które służą do celów 
produkcji (surowce, półfabrykaty), Obecnie — 
wobec konieczności poprawienia bilansu han- 
dlowego, Dyrekcje Ceł otrzymały polecenie 
udzielenia kredytów celnych tyiko w wypad. 
kach wyjątkowych i tylko zakładom wytwór- 
czym i zakładom użyteczneści publicznej, spro- 
wadzającym niczhędne surowce, półfabrykaty 
i środki produkcji. KŻ 


ZNISZCZONE ZAPASY MAREK POLSKICH. 


Z dniem 31 maja b. r. marka polska została 
zupełnie wycofana z obiegu, poczem przystą- 
piono do niszczenia wycofanych banknotów. 

Zniszczono (głównie w Włocławskiej Fabry- 
ce Papieru, a częściowo w Wielkopołskiej Pa- 
pierni w Bydgoszczy) marek polskich na sumę 
1.114 tryljonów n. p. wagi ogólnej 1,917.888 kg. 
Dla przewiezienia tego transportu zużyto 173 
wagony, zawierające 16.939 skrzyń. 

Papiernie wypłaciły 155.622 zł., koszty wy- 
niosły 104.173 zł., pozostało dochodu dla Skar- 
bu 51.449 złotych. 

——(—— 

URZĘDOWE BLANKIETY WEKSŁOWE 
Z TEKSTEM. Dnia 5 b. m. ukażą się w obiega 
urzędowe blankiety wekslowe wartości 30 gr., 
1 zł 50 gr. i 3 zł. z tekstami, opartemi na obe- 
wiązującem prawie wekslowem. Blankiety będa 
dwojakiego rodzaju, a mianowicie: jedne z tek 


„GŁOS NARODU”, dnia 6 sierpnia, 


ZEZEM. 


Lech, Czech i Rus. 


'Frzech było braci: Lech, Czech i Rus. 

Łech był rycerzem — w ręku dzierżył 
miecz stalowy, na głowie jego błyszezał lónią- 
cy hełm, na plecach szumiały skrzydła husar- 
skie. Czech był muzykantem — w ręku pieścił 


skrzypki melodyjne, na głowie jego Śmiała | 


się dźwiękiem dzwoneczków  błazeńska cza- 
peczka, na plecach skakała swawolna małpka. 
Rus był pijakiem — w ręku trzymał widły, 
na głowie miał wszy, a na plecach baranicę. 
Płynęły wieki. Różnie układały się losy 
braci, aż wreszcie Lech i Czech, po długiej 
niewoli uzyskali wolność. I zaczęło się im 
wieść coraz lepiej — Lech miał złotego, Czech 
koronę, Ale między sobą darli koty. Parę lat. 
Wreszcie pogodzili się. Lech szczerze wy- 
ciągnął rękę do zgody. Czech przyjął ją 
i uścisnął długo, serdecznie, A potem odwrócił 
sią i rozrzewniony, zagrał — na zniżkę zło- 
tego. rak, 


stem dla weksli własnych, drugie zaś z tekstem 
dla weksli trasowanych. Rysunek blankietów 
oraz ich wymiar, nie będą się niezem różniły cd 
rysunku i wymiaru dotychczasowych urzędó- 
wych blankietów wekslowych, wymienionych 
wartości. 


7 GIEŁÓW, 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
EEEE" ORAN CEŁ | 


w złotych 

Akcje bankowe: ufsrox. | żądma | transee, | apaa 
Polski B.Przemysłowy| 0'20 | 0:25 | 0'25 

Bank Małopolski . .| 025 | 0.30 

Ziemski Bank Kredyt. | 010 | c15 

Pow. Bank Kredytowy || 005 | 007 
Bank Komercjalny .|| 013 | 018 

Bank Zw. Sp. Zarob. | 700 | 7:5 i 
Tow. handiowe | 
Pol. Tow. Handlowe. || 0'18 | 0:23 | 
„iImpóx* . a «5 

„Pharma* . ea 055 | 0:60 | 0:60 
„Polski Glob* . . 013 | 017 

Żegluga Polska |. 007 | 010 

Tow. Przemysł. | 
| Zieleniewski. . « 1075 | 11:25 | 11:00 

H. Cegielski. . . .|18'00 |1850 | 
Trzebinia żelazna . 025 | 030 

„Pocisk* zakł. amun. || 1'09 | 1:20 l} 
Parowozy . . . .|| 050 | 055 | 
„Aułomotor*. . „ .j| 0'45 | 050 

„Górka“ cement. . .|| 12:00 | 12:50 

Sierszańskia Górnicze || 2:60 | 2:80 i 
„Tepege*. . . . .|| 096 | 100 | 095 | 097) 
Gazy ziemne . . . | 
Polska Nafta . . .| 023 | 0:23 | 0'24 | 
„Pokucie“ e . . . 0'15 | 0:20 

„Oikos“ + a «a i| 220 | 250 

„Strug“. ° . . e .|| 055 | 060 | 
„Pezet“ esa te”we, u i i 
Syndykat Koszykarski | 0'05 | 0708 

P. W. Niemojewski .j 043 | 048 

„Ryngraf . s.a 

Trzebinia tłaszcze „i 700 | 7:50 

„feropol" . . . . 

Elektrownia Siersza „j 0'15 | 020 

Ćmielów . . . . .# 080] 035 

dE a e e ę 038 ) 
Chodorów . . . .j 350 | 3:75) 360 | 
A. Piasecki . » . | 1:30 | 1'40 | 140 | 140| 
P. Zakłady Garbarskie 


Sytuacja na rynku pieniężnym przedstawia 
się dziś ciekawie. Na giełdzie nie dokonywuje 
się żadaych tranzakcyj walutami rzekomo z p0- 
wodu braku wszelkiego towaru, Przyczyną te- 
go ma być postępowanie Banku Polskiego, któ- 
ry wstrzymał przydział dewiz, to też jak na 
komendę dziś w Krakowie z jednym tylko 
chwalebnym wyjątkiem żaden z banków nie 
sprzeda klijentowi dewiz. Stan ten odbił się i na 
obrotach giełdowych. 

Powszechnie zasłaniają się banki owem sta- 
nowiskiem Banku Polskiego, ale w rzeczywi- 
stości sprawa ma się nieco odmiennie. Zapasy 
dewizowe banków bowiem są aż nadto wystar- 
czające dla zaspokojenia klijenteli i śmiesznem 
byłoby dziś mówić o braku dewiz na zapłatę 
niecierpiących zwłoki weksli. Trzeba jednak 
przyznać, że mimo powrotu kursu złotego za 
granieą do normalnego poziomu, u nas utrzy- 
muje się tendencja zwyżkowa odnośnie do do- 
lara, a wydatnie w tym kierunku pracują nasze 
banki, odmawiając dewiz, 

Pominąwszy już kwestję przydziału dewiz 
dla banków, fakt odmowy sprzedaży walut 
przez banki należy tłumaczyć tylko jako objaw 
roboty na szkodę waluty, Powszechnie mówi 
się, że po kursie wyższym, jak ofiejalny, za- 
wartoby chętnie tranzakcję, skoro jednak kurs 
złotego już tak dalece się podniósł zagranicą, 
że tego rodzaju kombinacja mogłaby się nie- 


korzystnie zakończyć, przeto lepiej nie sprze- | 


dawać..: M. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. Pszenica dworska 26—28, żyto 
dworskie krajowe 21—22. mąka pszenna 50% 
krakowska ze starego zboża 54—55, żytnia 
60% krakowska ze starego zboża 38—39; 
otręby pszenne 15.116, żytnie 14—15, Tei- 
dencja nie ustalona. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa. (PAT). Papiery lokacyjne i pań- 
stwowe: 5% pożyczka konwers, 43.50, 8% pv- 


życzka konwersyjna 72, Pożyczka dolarowa | 
w dolarach 68.75, w złotych 356.467/s, Pożycz- 


ka kolejowa 85, 80, 85. 
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18%. 
Czeki: Londyn 25.81, Nowy Jork 5.1834, 
Szwajcarja 101.1734, Włochy 19.14, Sztokholm 
140.25. 
GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zurych. (PAT). Zamknięcie. Paryż 24.40, 
Londyn 2501, Nowy Jork 5.15, Berlin 1.22.6, 
Wiedeń 72.5, Praga 15.25, Warszawa 95 i pół. 
Tendencja spokojna.. a A 


Jak witana Polo 


Wzruszające sceny, — „Boże, coś Polske“ 
śród płaczów i szłechów. -~ Owacje Sokołów 
i Sokolic z Ameryki na cześć gen. Hallera, 


(Korespondencja „Głosu Narodu“. 


81 lipiec 1925 r. pozostanie na długo w pa- 
mięci zarówno wśród 400 naszych rodaków, 
przybywających z Ameryki w odwiedziny do 
Połski, jak również wśród mieszkańców Gdyni 
i tysięcy letników, którzy z całego półwyspu 
zjechali do portu, aby powitać pierwszą wy- 
cieczką Polonji amerykańskiej w odrodzonej 
Ojczyźnie, Nadejście parowca „Warszawa“ sy- 
gnalizowano na godz. 4 popoł., a już na długo 
przedtem zaczęły się gromadzić nad brzegtem 
morza į półtorakilometrowem molo tłumy osób. 
Na pierwszy plan wybijały się delegacje s35- 
kole, srzeszające kilkanaście gniazd kaszub- 
skich, a nie brakło też licznych delegacyj so- 
kolich z miast i miasteczek Pomorza, oraz rè- 
prezentacyjne drużyny z Warszawy.  Licznta 
jawiła się delegacja Polonji gdańskiej z pp.:. 
prezesem Mokrzyckim i Jedwabskim na czele. 
Delegacje ustawiły się szpalerem na całej dłu- 
gości pomostu, a za niemi reprezentacje kilku- 
dziesięciu gmin, tłumy młodzieży szkolnej, obóz 
letni akademików z Gdyni, schronisko sier5t 
wojennych z Wejherowa, reprezentacje Nars 
dowej Ligi Kobiet z Warszawy 1 Poznania, 


l orkiestry marynarzy i t. d. 


Na krótko przed godz. 4 popoł, dały się 


jisłyszeć od strony wybrzeża grorakie okrzyki 


i oklaski tłumów publiczności, a za chwilę 
ukazał się na pomoście generał Józe£ Haller 
w otoczeniu wojewody pomorskiego, kilku je- 


flnerałów, sztabowców, oficerów marynarki pol- 
|f skiej i pięciu oficerów francuskich. Generalicja 
|f udala się na czoło pomostu. W tym Eamym 


czasie zarysowały się na widnokręgu kontury 
parowca wiozącego naszych rodaków, a równo- 
cześnie z portu wypłynął holownik polski z ka- 
pitanem portu, oraz grupą operatorów filmo- 
wych i fotografów. W Ślad za holownikiem 
popłynęły masy żagłówek, motorówek i wio- 
słówek, przybranych kwiatami i festonami z zie- 
leni. Wśród publiczności zalegającej molo i wy- 
brzeże zapanowało żywe poruszenie i zdawało 
się, że tłumy ruszą całą ławą na pomost, aby 
móc jak najrychlej powitać z bliska nadpły- 
wający statek. Nad utrzymaniem porządku 
czuwali jednak Sokoli. to też podwójny, pier- 
ścień młodych, silnych Kaszuków, zawwi po- 
wstrzymać napór mas, 

Holowanie statku trwało blisko dwie go- 
dziny. W miarę zbliżania się do brzegu ezeze- 


||góły potężnego okrętu zaczęły występować to- 
|jiraz wyraźniej, tak że wkrótce można było zo- 


baczyć sokolice i sokołów polskich, stojących 
na pokładzie i powiewających chustkami i bia- 


| | ło-czerwonemi chorągiewkami w stronę brzegu. 


Niebawem powietrze rozdarła przeciągła eyre- 
na, sharmosizowana w cudny akord, a z tysie 
cy poemei ludzi stojących na brzegu wydamy 
sią huraganowe okrzyki: „Niech żyją!“ 

Za chwilę nastąpiła wzruszająca scena, kt)- 
ra niewątpliwie będzie stanowiła jedno z naj- 
potężniejszych wrażeń, pełne niewysłowionego 
uczucia, gorącego patrjotyzmu i serdecznej mi- 
łości Polaków z za morza do swych braci 
w Ojczyźnie i na odwrót. 

Oto na przód przybijającego okręiu wy- 
stępuje jeden z jadących Sokołów i na trąbce, 
zwróconej w stronę lądu, zaczyna grać: „Boże, 
coś Polskę*, Do wtóru dźwięków, płynących 
rzewnym echem ponad szeroką powierzchnię 
morza i roztaczającym się widokiem malowni- 
czego pobrzeża, dołączył się donośny Śpiew śe] 
dących i czekających; głębia uczucia nie po- 
zwoliła jednak dokończyć pochwyconej pieśni, 
bo głośne sziochania i łkanie uwięziły głos 
w gardle tak jednym, jak i drugim. Płynąca 
potokiem łzy wszystkich bez wyjątku męż- 
czyzn i kobiet, łzy niepowstydzone, bo wyrwa- 
ne z najtajniejszych skrytek serca, były naj- 
wymowniejszem powitaniem i najlepszym do- 
wodem zhratania się myśli i uczuć Polaków, 
oGdzielonych od siebie niezmierzoną przestrze- 
nią oceanu, a kochających jednakowo serde- 
cznie swoją, matkę-Polskę. Muzyka marynarzy 
zagrała, marszą, 

Trudno byłoby opisać sceny powitania czo- 
kających żon na mężów, córek na matki, ca- 
łego zastępu krewnych i znajomych — 0d- 
czuja to tylko ten — kto przez szereg lat 
Śnił i tęsknił za ukochanymi, za morzem i wre- 
szcie doczekał się urzeczywistnienia swych 
marzeń, 

Owacyjnie powitali Sekoli stojącego tuż przy 
okręcie generała Hallera, który wraz z dele- 
gacjami, miejscowym Komitetem przyjęcia 
i z krewnymi rodzin powracających do kraju, 
został zaproszony, do środka okrętu. Przemó- 
wienia, wręczanie kwiatów, wzajemne uściski 
i nieopisana radość z powodu przybycia po 
dwutygodniowej przeszło podróży — dopełni- 
fy reszty, poczem powoli zaczęto wychodzić 
na molo, przez ustawione bramy trjumfalne 
i ulice przystrojone flagami i zielenią do ka- 
syna w Gdyni. Róża Forysiówna, 


SOKOLI WYJECHALI DO CZĘSTOCHOWY. 


Poznań, (PAT.). W ciągu dnia wczorajszego 
sokoli amerykańscy zwiedziij zabytki miasta 
Poznania, Przed południem zwiedzili ratusz 1 
katedrę, gdzie pod pomnikiem Bolesława Chro- 
brego złożyli wieniec. Po obiedzie uczestniczyli 
w pokazach Centralnej Szkoły wojskowej Gim- 
rastyki i Sportu, a następnie byli obecni na 
koncercie Sokołów w ogrodzie Zoologieznym, 
skąd w pochodzie ruszyli na dworzec. ( godz. 
8.10 wieczorem Sokoli amerykańscy wyjechali 
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nję amerykańską w Gdyni. 


» |Pryjeżdżają do Krakowa jutro wieczór. 


Jak donosiliśmy, nasi rodacy z za morza 
przyjeżdżają do Krakowa jutro, t. j}. we czwar- 
tek, o godz. 7.48 wieez, Po powitaniu na dwor- 
cu goście udadzą się pochodem w otoczeniu 
plutona Sokoła krakowskiego pod pomnik 
Grunwaldzki, celem oddania czci i hołdu ko- 
haierowi z pod Grunwaldu, poczem u płyty 
Nieznanego Żołnierza złożą wieniec imieniem 
Polonji amerykańskiej. Następnego dnia, t. js 
w piątek, będą zwiedzali orapami zabytzi Mrge! 
kowa pod przewedniciwem 30 če gatów Bo 
koła krakowskiero w programie jest również 
złożenie wieńca na trumnie Kościuszki r: i 
welu, oraz zwicózewie Mogiły Kościuszkć Tep 
wspólnym obiedzie udadzą, sie va boiska epore’ 
towe „Wisla“, a w razie niepogody do gmachu 
Sokoła na ćwiczenia sokołów. W sobotę 8 b. m, 
goście będą zwiedzali w dalszym ciągu osobli- 
wości naszego miasta, a o godz 1.50 popol. ol- 
jadą specjalnym pociągiem do Wieliczki na 
zwiedzanie salin. O godz. 12.35 w nocy odjadą 
do Zakopanego. y 


DOSTANĄ ZIEMIĘ Z PÓL RACŁAWICKICH. 


Wczoraj zjechała już do Krakowa delegacja 
Sokoła krzeszowickiego w osobach dh. Droz- 
dowskiego i drugiego członka tamtejszego Za- 
rządu, która przywiozła we woreczku ziemię 
z pół racławickich, która wręczona zostanie 
wraz z ziemią z kopca Kościnszki w ozdobnej 
kasetce naszym braciom z Ameryki na wi» 
czomicy, jaką Sokół krakowski urządza w pią- 
tek wieczorem, t. j. dnia 7 b. m. Zarząd So- 
koła poczynił rozległe przygotowania celem 
uroczystego przyjęcia. Na powitanie wyjeżdża 
z Krakowa we czwartek w południe delegacja 
Zarządu Dzielnicy krakowskiej na stację gra- 
niczną dzielnicy do Szczakowej. W Szczak y- 
wej witać będą Sokolstwo amerykańskia 
wszystkie Gniazda Zagłębia węgtowego, jak 
również w dalszej drodze do Krakowa Gniazda 
sokole w Trzebini i Krzeszowicach. 


ODEZWA DO LUDNOŚCI 


Z powodu zapowiedzianego przyjazdu Soko- 
łów polskich z Ameryki, Prezydjum miasta wy- 
dało do ludności Krakowa odezwę. „Niechaj 
barwy Państwa i Miasta — czytamy w od. 
zwie — ozdobią nasze domy, aby Drodzy Gog. 
cie na każdym kroku widzieli, że Kraków ko. 
cha Ich, wdzięczny im jest serdecznie i wita 
Ich gorąco! A 

Niechaj uniosą z sobą za Ocean podniosłe 
i radosne wspomnienia z podwawelskiego Gro-. 
du, aby Tm na dalekiej obezyźnie, w codziennej, 
fmudnej pracy. miłość rodaków w Ojezyźnia! 
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Makkabi—Koruna 1:6, W dniu 1 sierpnia na 
boisku na Dynasach odbyło się spotkanie to 
warzyskięe Makkabi—Korona, zakończone nie- 
spodziewanem zwycięstwem drużyny drugo- 
klasowej w stosunku 1:0. 

Mecze na boisku Skry, W sobotę na boisku 
RES. Skra odbyły się mecze: Samson—Glorja 
0:0, oraz Jordan—Jutrznia 2:0 (1:0). 

Magistrat m. Warszawy dla sportu, Dowia- 
dujemy się, że Magistrat stołeczny ofiarował 
wielki puhar srebrny dla najlepszego klubu 
pływackiego w Warszawie, t. j. dla zwycię- 
skiej drużyny klubowej (w ogólnej punktacji), 
podczas nadchodzących mistrzostw pływackich 
okręgu warszawskiego (8 i 9 sierpnia), Jest 
to korzystny zwrot w dotychczasowej dzialal- 
ności sportowej Magistratu m. Warszawy, 
Podkreślić należy, że niedawno Magistrat po- 
znański odmówił pływalni miejskiej na zawody 
okręgowe, a Magistrat krakowski pobiera 
30% podatki. Czyn stołecznego Magistratu 
powitać więc należy, jako zbliżenie władz 
komunalnych z życiem sportowem. wzorem 
państw zacheđnich. 


LEKKA ATLETYKA, 


Program zawodów lekkoatletycznych o mi- 
strzostwo Polski. Krakowski OZLA. podaje 
nam program zawodów  lekkoatletycznych 
o mistrzostwo Polski, które odbędą się w Kra- 
kowie w dniach 14, 15 į 16 b. m. na boisku 
Wisły. Program zawodów przestawia się, jak 
następujeż 

14 b. m., godz. 16: przedbiegi na 400 m., 
skok w wyż, przedbiegi na 100 m., bieg 5 klm., 
chód 2 klim., przedbiegi 110 m. przez płotki. 

15 b. m., godz. 8: Przedbiegi 400 mtr., przez 
płotki, trójskok, przedbiegi 200 m, bieg 800 m., 
wyrzut kulą, przedbiegi 4X400; godz. 16: 
przedbiegi 4100, międzybiegi 400 m. skok 
o tyczce, międzybiegi 100 m., rzut oszczepem, 
międzybiegi 200 m. 

16 b. My godz. 8: Finał 400 M., rzut mło- 
tem, finał 200 m., międzybiegi 400 m., przez 
płotki, skok w dal, bieg 1.500 m., między- 
biegi 110 przez płotki; godz. 18: finał 100 m., 
finał 40400 m., rzut dyskiem, bieg 10.000 m., 
finał 100 przez płotki, finał 400 przez płotki, 
finał 4100. | 

W piątek przed rozpoczęciem zawodów od- 
będzie się defilada wszystkich zawodników. 
W niedziełę, po zawodach, rozdania nagród. 


KOLARSTWA. 
Bieg kolarski Paryż—-Bruksela. _ Dorocznyj 
tieg kolarski Bruksela Paryż zakończył się 


do Częstochowy, żegnani owacyjnie przez tlum- | zwycięstwem Thewisa, który pokrył przestrze 


nie zebraną publiczność, | 


850 klm. w czasie 13:42:20, 
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Ukręg krakowski nawiedziła znowu elbrzymia powódź, 
W POWIECIE CHRZANOWSKIM WODA ZALAŁA 1200 MORGÓW POLA I 400 DOMÓW, 


JA NADTO ZERWAŁA 25 MOSTÓW, — PRZERWANE POŁĄCZENIA KOLEJOWE. _. 
SZKODY W INNYCH POWIATACH, — DORAŹNA POMOC. 


e AKOWSHKA. 


„GŁOS NARODU”, dnia 6 sierpnia. 


lẹ pod budowę projektowanego gmachu zdola- 
no już uzyskać, a składki uczniów i gron nau- 
czycielskich, zbierane na ten cel, złożyły się 
na ogólną sumę 2.141 zł, Budowa będzie roz- 
poczętą w przyszłym roku szkolnym, o ile za- 
mierzona pożyczka dojdzie do skutku. 
WYDALENIE TRZECH UCZNIÓW ZE 
WSZYSTKICH SZKÓŁ ŚREDN. OKR, KRA- 
KOWSKIEGO, Ostatni „Dziennik Urzędowy 


OSTATNIE WIADOMOSCI. | 
Przed utworzeniem nowego senatu w Gdańsku. 


LEWICOWY SZYLD NA WIDOWNI. 


Gdańsk. (PAT). „Baltische Presse“ donosi: 


Utworzenie nowego senatu, złożonego z przed- 


Kuratorjum Szkolnego* ogłasza wykluczenie Według miarodajnych informacyj rokowania | stawicieli wspomnianych trzech stronnietw, na- 


ki W nocy z poniedziałku na wtorek nadeszły |nowski, wadowicki, bialski i oświęcimski. 


do Krakowa alarmujące wiadomości o wezbra- 
niu górskich potoków i katastrofalnych wy- 
lewach rzek, Powódź objęła znowu kilka po- 
wiatów województwa, a najwięcej ucierpiało 
żywieckie, Rozmiary klęski przewyższają tam 
znaczy. nowódź z ubiegiego miesiąca, a na- 
k rotę "3 1903, 

"el, jelue zdołaliśmy ze- 
a rośrednictwem te- 
Patian powódź 
w pow żymwiessim objęta 1.200 morgów pola, 
w tem okolo 500 r-.rgów uiudzajów, Wezbra- 
na Soła zaiałą 460 domów i uniosła 5 zabudo- 
wań gospodarskich, Dwadzieścia pięć mostów 
drewnianych w powiecie i kilkanaście kładek 
zoesiajo zerwanych, a egółem 3000 osób ucier- 
piało z powodu wylewów. Na olbrzymiej prze- 
strzeni między Rajczą a Milówką stoi woda 
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na 1 metr wysoko, W samej Rajczy 30 domów. 


ckoliły wezwane fale. Wieś Zarzecze odcięta 
zupcinie od miasta. Widać unoszone prądem 
wody etosy drzewa z oolicznych tartaków. 
Z zalanej piekarni Springguta woda uniosła 


3.080 kg mąki i żyła. W kilku miejscach tor: 


kolejowy został podmyty, a pod Jeleśnią wo- 
da nadwerężyła most, 

Zrozpaczonej ludności niosą pomoc tech- 
hiczne oddziały wojsk, policja i straże pożarna. 


W. dwóch pierwszych zostały zalane 4 gminy, 
w bialskim dwie i trzy mosty zerwane, Groźńa 
sytuacja przedstawia się w oświęcimskim, Wi- 
słą i Soła wystąpiły z brzegów i zalały znaczne 
przestrzenie, Z% powodu uszkodzenia walu 
ochronnego jest obawa przerwania komunika- 
cji między dworcem a miastem. Wszędzie pra- 
cują oddziały wojsk. Zawiązały się komitety 
powodziowe, które organizują pomoc dła nie- 
szczęśliwej ludności. 

Wskutek wezbrania górskich potoków stam 
wody na Wiśle pod Krakowem uległ znaczne- 
mu podwyższeniu. O godzinie 4 po południu 
okr. Dyrekcja robót puhlicznych zanotowała 
podniesienie się zwierciadła wody o 1.56 m. 
ponad stan normalny, Woda płynie na wyso 
kości dolnych bulwarów. Wobec nadchodzą- 
cych wiadomości o opadaniu wód na dopły- 
wach Wisły, Kraków i okolica nie jest obecnie 
zagrożona wylewem, 

EKUEAGAN NAD PORĘBSZCZYCNĄ, 

W poniedziałek w nocy szalał huragan nad 
całą Porębszczyzną. Pełnomocnik dóbr poręb- 
skich p. inż. Świerz donosi nam: Wicher po- 
zbierał szałasy z gór okolicznych, kilkadzie- 
siąt morgów lasu wyłamał wiatr, kiikusetletni 
park dworski w Porębie ulegli zniszczeniu 
wszystkie zboża i kaviciie huragan pomtócił, 


trzech uczniów kl, III. gimnazjów krakowskich prowadzone między socjalggemokratami i cen-|stąpi w najbliższym czasie. Nowy senat znaj- 


ze wszystkich szkół Średnich ogólno-kształcą - 


7 zamiast 88 Stacyj, obecnie istniejących, Pol- 
Ska posiadała ich przynajmniej po kilka na po- | wa, jest „strefą terytorialną’. 


R t. j. półtora do 2-ch tysięcy na Pań. 


cych w okręgu Kuratorjum krakowskiego za 
popełnione przez nich kradzieże, Jest to przy- | 
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trowcami a liberałami w sprawie utworzenia | dzie również 


poparcie ze strony niemieckiej 


nowego senatu doprowadziły do porozumienia, li gdańskiej partji ludowej i grupy polskiej, 


Rz 


kry dowód obniżania się moralności wśród pə- 
wojennej miodzieży, ` 

GPIEKA NAD "NIEMOWLĘTAMI. Przez 
Stacje Opieki nad niemowlętami, subsydjowane 
przez Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom, przeszło w r. 1924 ogółem 34.677 nie. | Genewa, (PAT) Szwaje. Ag. Tel. donosi: 
mowiąt — z pośród nich było karmionych pier. | Komitet rzeczoznawców, powołany do przed- 
sią 62.6%, pokarmem mieszanym (piersią i dv- |stawienia Radzie Ligi Narodów  propozycyj 
karmianych) 24.6%. Z dzieci zarejestrowanych |w sprawie wykreślenia granie portu gdańskie- 


jna Stacjach zmarło: w r. 1922 — 10.2%, w r.igo dla celów polskiej służby pocztowej, osią- 


1923 — 84%, w r. 1924 — 5.9%. Ponieważ |gnął całkowite porozumienie i zredagował już 
ogólna śmiertelność niemowląt wymiosłą w r. Sprawozdanie. Sprawozdanie 
1922: w Warszawie —-153%, w Łodzi — | czeniem go członkom Rady, będzie przesłane 
1517, w SoSsnowcu — 184%, w Wojewódz.- ‘do wiadomości wysokiemu  komisarzowi Ligi 


twie P ozrańskiem ‘= 11,6% w Wriewćdztwie |Narodów w Gdańsku, W pracy swej komitet 
Pomorskiem — 17.9%, widzimy więc z zesta- |opierat się na decyzji Trybunału sprawiedliwo- 


Rozyraniczenie portu ydańskiego dokonane. 


udzielenłą wyjaśnień, 


To bezczetność nie „brak taktu”, 


Gdańsk, (AW.). „Danziger Volkstimme* za- 
mieszczą odpowiedź senatu na interpelację 


to, przed wrę-jfrakeji polskiej, która zapytywała, co senat ma 


do powiedzenia w sprawie paktu, że policja 
zujmująca dawne koszary telegrafistów wa 
Wrzeszczu, mieszcząc się obok polskiego Do- 
imu akademickiego, podczas przemarszu śpie- 


wienia tych liczb, jak wielką rolę odgrywa u-|Ści międzynarodowej, który wypowiedział swą|wa prowokacyjne pieśni przeciw Polce, 


miejętna opieką nad niemowiętami i ile zgonów | opinię na podstawie - traktatu wersalskiego 


zbędnych moglibyśmy w Polsce oszczędzić, gdy- | 


Ścisły komitet rzeczoznawców 
swe prace w poniedziałek. Szwajcarska Agen- 


SALA DLA ADWOKATÓW W SĄDZIE | cja dodaje jednak, że sekretarjat Ligi Naro- 


OKR. KARNYM, Adwokaci krakowscy czynili ; dów jest zdziwiony tą informacją i odmawia 


Starosta wydał doraźne zarządzenia i sam wy- 
jechał do Milówki, najbardziej zagrożonej p>- 


od dawna starani ; j 
a droga z Poręby Wielkiej do Mszasy Dolnej rania u władz sądowych o przy- 


wodzią, Ludności wydawane jest pożywienie 


w formie chleba i mleka, względnio herbaty. |z początxicza Hpca. Straty kolosalne. 


Również bardzo ucierpiały powiaty: chrza- 


Rozpacz Hodurowców z powodu secesji p. Ptaszka. 
„BISKUP“ BOŃCZAK PROBOSZCZEM KRAKOWSKIEJ PARAFJI. 


„Ostatnia „Polska Odrodzona”, organ Ko- 
ścioła Narodowego w Krakowie, zajmuje się 
Żywo sprawą „odszczepieństwa' p. Ptaszka od 
sekty Hodura i założenia przez niego Kościoła 
starokatołiekiego, W odnośnym artykule „Pol- 
ski Odrodzonej", zakrojonym na nutę pozornie 
buńczuczną i pogodną, przebija niedwuznacznie 
troska i lęk o egzystencję grupki hodurowców 
tak bardzo przerzedzonej wystąpieniem p. Pta- 
szsą i jego zwolenników. Autor usiłuje prze- 
konać czytelników organu Kościoła narodowe- 
go, że jeszcze nie jest tak żle z paratją kra- 
kowską, gdyż „nabożeństwa odbywają się re- 
gułarnieć, a uczestnicy „modlą się z większą 


żariiwością wraz ze swoim duszpasterzem ks | wnie((1) pogodny i miły nastrój”, 


biskupem (() Bończakiem, prosząc Boga, by 
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Zizierstwe przedsiębiorstw 
automobilowych. 


Piszą nam z miasta: — Niedawno donożił 
„Głos Narodu“ 0 zdzierstwie uprawianem 
przez przedsiębiorstwa automobiłowe na linji 
Nowy Targ Szczawnica. Nie lepsze stosunki 
panują w samem mieście Krakowie na oczach 
wiadz. Kilka  przodsiębiorstw, załączonych 
w związek. nie dopuszcza do obniżki cen 1 tert- 
roryzuje tych nielicznych przedsiębiorców, któ- 
rzy się chcą zadowolić ceną niższą. I tak do 
tego czasu nie mamy automobili liczących 50 
gr za i kilometr, mimò że Warszawa ma je 
oddawna i mimo, że pewne przedsiębiorstwa 
o obniżkę z 60 gr na 50 gr oddawna się sta- 
rają. Najciekawszem zaś jest to, że wydział 
przemysłowy magistratu — jak się dowiadu- 
jemy — idąc na rękę związkowi, nie pozwała 
na obniżenie taksy. Opowiadają, że dzieje się 
to na skutek presji, wywieranej na Magistrat 
przez jedną firmę, która ma już 20 dorożek 
auiomobilowych i dąży do zmonopolizowania 
tego środka komunikacji w swoim ręku. W ten 
sposób toleruje się zdzierstwo. Apelujemy do 
wladz wojewódzkich, by w tę spra 
dnęży, 


5 


seme 
PRZYJAZD CHŁOPCÓW POŁS. Z FRANCJI 
DO KRAKOWA, 


W Krakowie czyniona są przygotowania 
do przyjęcia wycieczki chłopców polskich 
z Francji, których rodzice wyemigrowali 
z Westfaljj do Francji i tam pracują jako 
górnicy, Chłopcy ci, urodzeni na obczyźnie, bę- 
dą po raz pierwszy oglądać polską ziemię. 
W zwiedzaniu miast polskich przybędą i do 
Krakowa, gdzie zabawią kiika dni, oprowadza- 
mi przez tutejszą młodzież harcerską. Przyjazd 
chiópeów spodziewany jest pod koniec bieżą- 
coga tygodnia. AA 


TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY, 


W poniedzialek 3 b. m, zdarzył się na 
przestrzeni Zakopane—Nowy Targ, tuż za 
przystankiem  kocjowym Biały Dunajec, 
wstrząsający wypadek. Mianowicie pociąg po- 
spieszny, wychodzący Zz Zakopanego o godz. 
4 po południu, najechał ma przejeżdżający 
przez rampę wóz. Woźnica został przez poeląg 
odrzucony, qrzyczem poniósł ciężkie rany, 
siedząca zaś ną furze kobieta dostała się pod 
pociąg, który Ją wlókł około 80 metrów. Gdy 
pociąg się zatrzymał, wydobyto z pod kół 
bezkształiną masę, | 

Tragiecznie zmarła wieśniaczka miała wyjść 
we wtorek zamąż. 

——o000—— 
Kraków, 5 sierpnia. 
Środa 5: N. M. P. Śnieżnej, 
Cuwartek 6: Przemienienie Pańskie, 


vo wgłą- duże, na wschodzie i północno-wschodzie krajn 


| mniejszego wypadku i bez uszkodzenią samo- 


sowania sia Kuratorium krakowskiego. Parce- 


w większej mierze zabrana i zalana, niż to było 


obałamuceni bracia poznali swój błąd i znów 
się z nami połączyli", 

Hodurowcy przyznają się zupelnie jawnie 
do poniesionej klęski, To też podupadła gmina 
chcąc utrzymać przed garstką  niedobitków 
charakter  pełno-stowarzyszeniowy  instytueji 
hodurowskiej, przeprowadziła onegdaj wybór 
brakujących członków komitetu paraijalnego, 
przyczem dokonała nominacji proboszcza miej- 
scawej paratji, Dla braku kandydatów nieliczni 
uczestnicy zebrania obwołali proboszczem „sa- 
mego biskupa“ Bończaka! — Sprawozdanie 
z obrad wyborczych kończy się zwrotem: | 
„wśród obradujących panowała zgoda i dzi- 


Czwartek 6: Wschód słońca o godz. 4.28, 
zachód o 19.42, 
STAN POGODY, (Według danych P. I. M.). 

W. dniu trzecim sierpnia pogoda w Polsce znaj- 

dowała sią pod wpływem głębokiej depresji, 

która raptownie uformowała się onegdaj 

w. Niemczech i bardzo pogłębia się, przesuwa- 

jąc się przez Polskę. W kraju panowała pogo- 

da pochmumna, dźdżysta i wietrzna. Tempera- 
tura nieco się olmiżyłą i wynosiła w godzinach 
popołudniowych od 14° do 25° C, Poza granica- 

mi Polski pochmumma i dżdżysta pogoda pano: 

wala w Anglji i Niemczech. Silne wiatry noto- 

wano we schodnich obszarach Niemiec. W po- 
zostałych częściach Europy pogoda słoneczna 

i cichą, lecz temperatura niebardzo wysoka: 

zrana Paryż 12%, Berlin 130, Londyn 14%, Sztok- 

kolm 180, j 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 

w Warszawie 18.80, najniższa 15.40, W Zakopa- 

nem pochmurno, temperatura zrama 12, najwyż- 

szą 18, najniższa 10, opadów 13 mm., wiatr 

WSW — 4. siĘ. Da iii 

„Prawdopodobny przebieg pogody w dnin 
dzisiejszym: w kraju zachmurzenie przeważnie 


silny deszcz, na zachodzie stopniowe zmniejsza. 
nie się zachmurzenia i skłonność dg polepsze- 
nią się stanu pogody; wiatry dość silne, tempe- 
ratura bez znacznych zmian. th 
W Warszawie: pogoda zmienna; zachmurze 
nig duże stopniowo malejące; chwilami możli- 
wy przejściowy deszcz; wiatr dość silny g kie. 
runków zachodnich (od NW do SW); nieco cle- 
piei; skłonność do polepszenia się stanu po- 
gody. . ) | 
OSOBISTE. Sędzia Sądu Najwyższego p. 
Włodzimierz Sokalski udał się z ramienia Pol. 
skiego Towarzystwa Ustawodawstwa  Krymi. 
nalnego na kongres kryminologiczny do Lon- 
dynu. BSE e 1 w > "e zez lag 
Prezes krakowskiej Izby skarbowej Józef 
Gregor. rozpoczął w dniu wczorajszym kilkuty- 
sodniowy urlop. Zastępstwo objąś wiceprezes 
Izby. skarb, Dr. Wiktor. Gajewski. | 
Kurator Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
Jam Owiński powrócił z urlopu wyłpoczyni 
wego 1 objałł urzędowanie. Sl. dób 
Wicewojewoda Dr. Wawrausch powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął kierownictwo 
Urzedu Wojewódzkiego. ' T ard z adow 
JUBILEUSZ 100.000 KLM. LOTU. P. Ta- 
deusz Karpiński, pilof, obchodził jubileusz 
sfu tysięcy kilometrów, przelecianych w služ- 
bie pasażerskiej na samolotach Polskiej Linji 
Lotniczej, przewożąc pasażerów, pocztę i to- 
wary. P. Karpiński odbył tę drogę bez naj- 


lotu. 
DOM WYCIECZKOWY młodzieży szkolnej 
nie przestaje być przedmiotem żywego intere- 


dzielenie im w budynkach sądowych osobnych | 


sal dla umożliwienia pracy w sądzie i ochrony 
rrzed przykrościami wystawanią między, stro- 
vami w kurytarzach, zwłaszcza w zimie. Zabiegi 
obrońców odniosły już częściowo pożądany: sku- 
tek, gdyż prezes sądu okr, karnego p. Pele 
przydzielił im osobny pokój, obok sali rozpraw 
sądu przysięgłych, 


TIEID 


Senat daje wykrętną odpowiedź, w której 


i konwencji paryskiej, że port gdański, w któ- |stwierdza, że to nie policja, a sami studenci 
rym ma fumkcjonować polska służba poczto- | podczas przemarszu uczniów szkoły policyjnej, 


śpiewają parodie pieśni niemieckich (7), a gdy- 


zakończył! by. policją Śpiewała pieśni antypolskie, to byt 


loby to tylko odpowiedzią (1) na prowokacje 
studentów. Dziennik odpowiedź senatu uważa 
za dowód braku taktu. © p 


Niemcy boja się reformy rolnej. 

Gdańsk. (AW.). „Danziger Allgemeine Ztg.“ 
pisząc o ustawie o reformie rolnej w Polsce, 
í za dalszy etap akcji połonizowania 


uważa ją za 
ziem, należących dawniej do Niemiec. Reforma 


POWOŁANIE REZERWISTÓW NA ĆWr-|ta, zdaniem dziennika, dokona ostatecznego 


CZENIA. Dowództws korpusu w Krakowie 
ogłasza, że mężczyźni z r. 1899 i 1900 muszą 
odbyć w bieżącym roku 4-tygodniowe Ówicze- 
nia. Rezerwiści tych roczników (kategorja A), 
którzy nie otrzymali dotąd kart powołania, 
mają się zgłosić w P, K, U. Kraków miasto 
do dnia 25 b. m. Podania o odroczenie ćwiczeń 
na przeciąg roku należy wnosić do P, K, U. 
do 14 b. m. = AU 
DROBNI KUPCY NIE CHCĄ SIĘ? ZRZE- 
SZAĆ POD PRZYMUSEM, W myśl obówiązu- 
jącej jeszcze austrjackiej ustawy przemystowej 
kupcy, trudniący się drobną sprzedażą Brtyku- 
łów spożywczych, muszą małeżeć do gd gbne- 
go stowarzyszenia | opłacać wysokia wkładki 
Ogół kupiectwa krakowskiego, uzfiając, Że 
stowarzyszenie takie o przestarzałych celach, 
zakreślonych przez rząd zaborczy, nie ma już 
teraz racji bytu, zwrócili się do Komisarza rzą- 


dowego p. Ostrowskiego z prośbą, by przyło- 


żył rękę do likwidacji tego przeżytku, tem 


więcej, że projekt polskiej ustawy przemysło- 


mei nie uznaje wogóle przymusu stowamzyszu- 
nia się, 

TELEFON STRAŻY POŻARNEJ: 600. 
Wezoraj wprowazono na strażnicy pożarnej 
w Krakowie Nr. telef. 600, na który należy 
zgłaszać wszelkie wypadki pożarów. Dotych- 
czasowy numer tel, 49 będzie służyć nadal do 
zwykłych rozmów informacyjnych. 

KRADZIEŻ W BUDYNKU POCZTOWYM. 
Wacław Pawlik, dozorca młynów w Moraw- 
skiej Ostrawie zgłosił, że dnia 8 b. m. skradzio. 
no mu podczas przeliczania pieniędzy przy o- 
kienku kasowem na głównej poczcie w Krako- 
wio, kwotę 3.000 zł p. KA FS 

SAMOBÓJSTWO KOMENDANTA POSTE- 
RUNKU POLICJI. *Wczoraj przed południem 
w stanie silnego rozstroju nerwowego odebrał 
soble życie wywtrzałem x karabinu w głowę, 


komendant posterunku policji państwowej 
w Podgórzu, Cyryl Kutyński, AST © 
R" pnw (fe % "e 


Repertuar Teatru im. J. Słowackiego. 
Środa: „Violetta, 
Czwartek: „Lohengrin“, 
Piątek: „Madame Butterfly", 


Reportuar teatru „Bagatełie, 
Środa: „Dzień i noc”, 
Czwartek: „1 — 0”, 
SAKE „1=0“, 


- gaa 

PROMIEŃ: „Rajski ptak“, 

UCIECHA: „Nocna przygoda kawalera“, 
tragikomedja w 8 aktach; w. roli głównej Bar- 
bara La-Mart. są 

` NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze”, | 

WARSZAWA: „Dżokiej z Londynu“, 

SZTUKA: „Głos Minaretu”, dramat w 8-u 
aktach, w głównej roli Norma Talmadge, 

REDUTA: „Dzikie serca“, R 

—000— ` 

„VIOLETTA“ — „LOHENGRIN? la „MA- 


cy 
ku è 


'| DAME BUTTERFLY” —„STRASZNY DWÓR“, 


Dzisiaj, t. j. we środę 5 b. m., „Violetta“, opera 


przesunięcia ludności, Autor ma nadzieję, że 
rząd niemiecki będzie w tej sprawie interwenjo- 
wał (D, by reformy rolnej tymczasem nie Sto- 
sowano (1) za dawnych ziemiach niemieckich. 


KONGRES ESPERANTYSTÓW W GENEWIE 


Genawa, (PAT). Wezoraj otwarta tu została 
uroczyście sesja 17-g0 międzynarodowego Kon- 
gresu Fsperantystów, W. zastępstwie chorego 
posła Modzelewskiego, witał kongres w. imie- 
niu rządu polskiega sekretarz poselstwa Mor- 
stin, podnosząc zainteresowanie rządu polskie- 
go językiem esperanckim, dziełem syna Polski. 
Następny kongres odbędzie się w Edinburgu. 


Krzyżacki komunizm. 


Nawet komuniści niemieccy cheą zagarnąć 
polski korytarz, 


Gdańsk, (AW.) Onegdaj wieczorem po wle- 
cu komunistycznym przyszło w Gdańsku do 
ostrego starcia z policją. Grupa komunistów 
w liczbie 150 osób napadła na komisarza poli- 
cji, który w swej obronie dał kilka strzałów, 
raniąc jednego z demonstrantów. 

W niedzielę odbyło się drugie zebranie, na 
którym oprócz posłów gdańskich przemawiali 
delegaci z Berlina, jak również komuniści 
chińscy 1 bułgarscy. Komunista berliński pod- 
kreślił, że na wypadek gdyby u stem rządu 
w Niemczech stanęli komuniści, dążyć bąlą 
do odebrania korytarza i przyłączenia do Nie- 
miec. Jest to charakterystyczne, że w każdej 
akcji skierowanej przeciwko Polsce wszystkie 
partje niemieckie występują jednolicie, 


| 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJ- 
ŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU odprawioną bę- 
dzie we czwartek, 6 bm. w kościele Felicjanek 
o godzinie 8 rano, 


=P 

NEKROLOGJA. 
4 Erwin Windakiewicz, b. naczelnik salin 
|w Bochni t Wieliczce, zmarł w 69 roku życia 
w Bochni 


ZY, Z 
ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

X. J. K. z B. ad D. Niestety danych szcze- 
gółowych o warunkach wyjazdu i życia nad 
polskiem morzem nie mamy. Radzilibyśmy naj- 
lepiej Hel; można się porozumieć uprzednio 
z tamtejszym b, dobrym hotelem „Polonia“. 

Dr M. Win, Bydgoszcz. Korespondencja 
przyszła niestety spóźniona i stała się nieak- 


_"iftualną wobec zamieszczonego już u nas przed- 


tem komunikatu. 


MAŁY FEJLETOR. 
Najwieksze Świątynie na Świecie. 


Największą świątynią na Świecie jest ko- 


Verdi'ego, z gościnnym występem świetnego | ściół św. Piotra w Rzymie; długość jego wynosi 


tenora opery warszawskiej, Adama Dobosza. 
We czwartek 6 b. m, po raz Ostatni w tym se- 
zonią „Lohengrin* m gościnnym występem 
p. St, Gruszczyńskiego, w piątek, również je- 


den raz w tym sezonie, „Madame Butterfly” | 


z Budziszewską, Doboszem, Skonieczną, Pale- 
wiczem-Golejewskim i Mażankiem w głównych 
rolach. W sobotę 8 b. m. ku uczczemiu Zjazdu 
Sokołów z Ameryki daną będzie opera naro- 
dowa Moniuszki „Straszny dwór“ z gościnnym 
występem Adama Dobosza. 


came fhea 
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186 metrów. Na posadzce głównej nawy bazy- 
liki św. Piotra wyryto nazwy największych 
kościołów światła z podaniem ich długości 
w porównaniu do bazyliki św, Piotra: 
Katedra św Pawła w Londynie, 158 me- 
trów. 

Tum w Fioretcji, 149 metrów. 

Katedra w Reims, 138 metrów, największa 
we Francji, 

Katedra w Kolonji, 134 metrów, największa 
w Niemczech, z 

Kaledra w Medjolanie, 134 metrów, 


Gzy będzie konferencja? 

Bruksela. (PAT) „Etoile Belge! donosi, łą 
między Londynem, Paryżem ł Brukselą odby+ 
wa się obecnie wymiana zdań w sprawie celo» 
wości zwoływania konferencji g udziałem Nie. 
miec, która miała być uregulowaniem kwestjł 
bezpieczeństwa, 


Bułgarja chce sią pozbyć Greków? 


Ateny, (PAT). Minister Spraw Zagranicz» 
nych Rentis złożył wczoraj oświadczenie, że za» 
mordowanie poważnego Greka na terytorium 
bułgarskiem miało na celu steroryzowanie 600 
Greków i zmuszenie ich do wyemigrowania 
z Bułgarjł bez możności zabrania swej własno- 
ści, Rząd bułgarski dotychczas nie uczynił ni- 
czego, aby zabezpieczyć byt ludności greckiej 
w Bulgarji. Z tego powodu widzi się rząd grec- 
kł zmuszony wzmocnić posterunki sraniezne, 


Smutne położenie optantów w Niemczech. 


Berlin, (AW.) „Vorwärts“ donosi, że sy- 
tuacja w jakiej znaleźli się optanei niemicscy 
opuszczający Polskę jest zupełnie niezgodna. 
Stan zdrowotny w obozie koncentracyjnym 
w Pile pozostawia „dużo do życzenia, Między 
optamtami rozszerzają się choroby, których 
ofiarą padło kilka dzieci, Jak donoszą ostatnie 
telegramy z Piły przybył tam pruski minister 
spraw wewnętrznych Sewering. Znalazł cn 
optanłów w roziokowaszych zamiast w osob- 
nych ubikacjach w jednym wielkim baraku na 
pryczach drewnianych, a częściowo nawet 
wprost na ziemi. Specjalnie smutno przedstawia 
się tam położenie dzieci, Wrażenie, jakie wy- 
warły stosunki panujące w obozie, było jak 
najgorsze. 


Katedra w Sewilji 132 metrów, największa 
w Hiszpanji. 

Katedra w Bolonji, 132 metrów, 

Bazylika św, Pawła w Rzymie, 127 metrów, 

Bazylika św Jana Lorstańskiego, 121 m. 

Kościół św. Justyna w Padwie, 118 metrów. 

Katedra w Aatwerpji, 118 metrów, 

_ Kościół Najśw, M. P. Anielskiej w Asyżu, 
114 metrów, 

Katedra Westminsterska, 110 metrów. 

Kościół św. Zofji w Konstantynopolu, 109 
metrów. 

Największemi świątyniami w Polsce są nie- 
wykończony jeszcze wewnątrz kościół św. 
Rodziny w Częstochowie, liczący 100 metrów 
i kościół św. Stanisława Kostki w Łodzi, maig- 
cy również około 100 m. długości. 


Apel 


do Wieliebuego Duchowieństwa 
i ludzi dobrej woli. 


Kupiec Polak, katolik, właściciel 
dwóch sklepów dobrze prosperujących 
oraz dwóch domów w Krakowie po- 
sznkuje pożyczki w dolarach łub złotych 
polskich, zabezpieczonej na piewszej hi- 
potece i umiarkowany procent. 

Gółówka potrzebna jest na kupno 
domu w Rynku, w którym jest rok ro- 
cznie w czasie oktawy ołtarz. 

Nadmieniam, że dom ten, będący 
obecnie w rękach katolickich, jest wy- 
stawiony na sprzedaż i chcą go konie- 
cznie kupić żydzi, zatem żeby nie dopu- 
ścić żydów do tej placówki, apeluję do 
przyjścia z pomocą. 

Mogą być i mniejsze kwoty. 

Zgłoszenia spieszne do Adm. „Głosu 
Narodu“ pod „Polak katolik". 1222 


z. © 


WŁADYSŁAW LAKATOS. 


Anielcia. 


; Gdy ją poślubiłem, była aniołem. — Piękna, 
radosna, złocista, prawdziwie aniei:ki aniołek. 
Tylko ją malować. Ja jej nie malowałem, tyl- 
ko ją poślubiłem. Nie jestem malarzem, tylko 
adwokatem. Nie maluję, a żenię się. Była anio- 
łem, Do dziś dnia nie rozumiem, jak mogła 
zostać moją Żoną. 


Na Rivierze świeciło słońce. Niebieskie mo- 
rze, złote promienie słońca, miodowy miesiąż. 
Anielcia prosiła mnie, abym jej kupił parę trze- 
wiezków. Uznałem to za zupełnie naturalne, 
bowiem zabrała w podróż tylko dwanaście pan 
To wielkie szczęście, wciągać trzewiezki na 
nóżkę, którą się kocha. Weszliśmy do sklepu 
z obuwiem. Były tam trzewiczki i buciki z je- 
dwabiu, aksamitu, białe, zielone, różowe, lazu- 
rowe, srebrne i złote. Anielecia wybrała sobie 
parę skórzanych, żółtych bucików, na szero- 
kich podeszwach i niskich obcasach, przyp» 
minających trzewiki, noszone przez angiel- 
skich żotnierzy, Byłem zdumiony. Ona uspo- 
koila mnie: 

— Na tem się nie znasz. To jest teraz mo- 
dne. Niskie obcasy, jak w męskich trzewi- 
kach. Nie masz pojęcia o kobiecej modzie, Ro- 
tercie, 2 


Miała covrig o Rzecuywiecie na mh mi R- 
bert. 
Nowi ODO dr REA "pożar «te TNO 


dworen w Meliolanie. 


— Niebawem powrócę — powiedziała -- gdy czasami, nieco wstawioma, smagała się 


godziny. 

Po godzinie wróciła. Kazała sobie krótko 
estrzye włosy, Nie miała już złotych warko- 
czy. Ale mimo to była złotowłosym anioleicm: 
I nie spóźniliśmy pociągu. 


W wagonie restauracyjnym  ebstalowała 
whisky, Piła ją z wodą sodową przez słomkę. 
Nie powiedziałem anè słowa. Nie wtrącam się, 
bowiem nie znam się na modzie kobiecej, Whi- 
sky była szkocka. Ja byłem szczęśliwy, 


W Budapeszcie posłała mnie do lekarza, 
który zapisał mi brom i zabronił używania 
alkoholu, tytoniu i czarnej kawy. Śmiałem się 
w duszy, Nie piłem nigdy alkoholu, nie pali- 
łem i nie lubiłem czarnej kawy. Brom nato- 
miast i tak zażywałem od ślubu 


Anielcia przyzwyczaiła się do palenia. Za- 
częła od małych, cienkich papierosów dla dam, 
przeszłą następnie do poważnych, czarnych ty- 
toniów, aż wreszcie zatrzymała się przy opju- 
mowanych papierosach angielskich. Są to pa- 
pierosy mocna, zdolne zgładzić nawet byki. 
Anielci nie zgładzity, Paliła jednego papierosa 
po drugim, wypuszczając nosem klęby duszą- 
cego dymu. 


Nosiła chłopięcą bluzę rosyjską, sztywniak, 
skórzane spodnie i lakierowane buty z chol- 
wami, Uprawiała, jak widać, konną jazdę. 
Anielcia została amazonką. A mimo to była 
rozkoszna. Było jej nadzwyczajnie do twarzy, 


„OLOS NARODU”, dnia 6 sierpnia, 


ście z zapalonem cygarem w ustach, 


gara! 
Chiostała swego konia. Mnie nie. 


Potem konia swego też przestała chłostać. 
Przestała również uprawiać konną jazdę, prza- 
rzuciła się bowiem de szoferstwa, Nosiła angiel- 
ską czapkę sportową i tylko czasami piła ben- 
zymę, Konia się pozbyła, Auta nie mogła chło- 
stać. Więc chłostałą mnie, 


Fechtowała się niechętnie, Wolała boks. 
Strzelała do białych gołębi, hodowała psy- 
wilki, Kwiatów nie lubiła. Mnie również pis 
lubiła, x 


Nie zdradzałem jej podczas nasz: go małżeń. 
stwa. Ja jej ani razu. 


'Anielcia grala w kasty. Przez cała swe 
życie byłem pechowcem, Nie dziwnego, że 
Anielcia przegrywała i robiła długi, Zawsze 
byłem człowiekiem porządnym. Nie dziwnegć, 
że płaciłem te długi. Anieleia robiła nowe. 


Nosiła monokl, poliezkowała służbę, poli- 
tykowała. W grudniu sypiała w pyjamie przy 
otwartem oknie, 

Czasami wzdychała, Były to ciche, niepo- 
zome westchnienia, prawdziwe westchnienia 


Mimo to zachowała również inne piękne 


Można powiedzieć, co się chce, ale nie da się 
zaprzeczyć, że Anielcia pozostała kobietą, 


Nie ja z nią się rozwiodłem, lecz ona ze 
mną, 


Niedawno spotkaliśmy się w tow.a1zystwi:. 
Tańczyła w jedwabnych pantofelkach na pię- 
trowych obcasach jakiś nudny Pas de deux, 
opuszczała przytem rzęsy i miała długie wło- 
sy. Potulnie trzymała się swego narzeczonegć, 
dreptała drobnym kroczkiem u jego boku, a 
gdy ktoś w towarzystwie zapalił papierosa, 
zaczynała kaszleć, piła tylko lemonjadę i nie 
|odkłoniła mi się. Była piękna, radosna, złoci- 
sta — prawdziwie anielski aniołek, Tylko ją 
malować. Ja jej nie malowałem. Niech ją 
djabeł maluje! 

KONIEC, 


e 
Ruch wydawniczy. 
| W L SYGE SŒURS SLADU "TRA 
TYCZNEGO“, który w tych dniach ukazał się 
w sprzedaży, wybija stę na pierwszy piau arty- 


kobiety. kuł p. Władysława Pomiana p. t. .„Polska- 
— Dlaczego wyszłam za tego kwadratowe- | Litwa“, Szereg następnych artykułów omawia 
go osła? — mawiała zwykle i wzdychała. |sprawy mniejszości narcdowych w państwach, 


Nr. 159. 
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obaw - y - 7 „wst: | otaczających Polskę. Znajdujemy tam cento 
nasz pociąg i tak odchodzi dopiero za dwie | szpierutą po łydkach i biodrach, klinge siarczy- | cechy kobiece. Naprzykład: spazmy, kisterja, | artykuły pp.: ministra Leona Wasilewskiegu, 
zaj 1 symulowane omdlenia, szminka i kłamstwo. | prof. Stanisława Kutrzeby, Stanisława Pap:0= 
Pół biedy, że klęła, Ale paliła przytem cy-| Nosiła trzewiki nə niskich obcasach, sporto- | ekiego, Władysława Studniekiego i Olgierda 
| we spodnie, kierowała autem, uprawiała boks, | Lizdejko o Łotwie, Litwie, Rosji, Niemczech 
|piła, zaciągała długi przy grze, ale... kłamała | Czechosłowacji. Pozatem prof. Michał Sokol- 


nicki daje ciekawą analizę pamiętników lorda, 


Bertie. Załącznik zawiera. pełny tekst Sprawa- 


zdania Me. Kennay, 


NOWY ILUSTROWANY NR. „TYGODNI 
KA WILEŃSKIEGO“ przynosi jubileuszową, 
sylwetę profesora Wincentego Lutosławskiegc,| 
skreśloną przez Dr St. Cywińskiego, odpowie- 
dzi na ankietę œ pemuiku Mickiewicza w Wil- 
nie: Alfreśt Daiba i Czesława Jankow= 


Tii 


skiego, oraz ten temat Witolda Hu- 
lewicza, wiers ady Newodve | > 


mię Jerzągo Em 
zentami, nowcią Ewy Szelb 


conzję L. W. K. o morce 


Arwa E 


skiego o Sobieskim, Dusze książek, Woco nią , 


teatratlne, Pigulki i inno. 

ATENEUM WILEŃSKIE. Wydział III Tow. 
przyjaciół nauk w Wilnie wydaje z zasilku 
wydz. nauk Ministerstwa oświaty czasopismo, 
poświęcone przeszłości ziem W. Ks. Lit, p. t: 
„Ateneum  Wileńskie*, którego redaktorem 
jest prof. Kaz. Chodynicki. Zeszyt 9-ty pisma 
zawiera: Konieczny Feliks: Jerzy Semmowicz 
Ostrogski w Nowogrodzie. Staniewicz Witold: 
Dr Jan Emanuel Gilifert. Brensztain Michał: 
Teatr szkolny w Krożach. Finkel Ludwik: Mt 
chał Gliński, Łowmiański Henryk: Sfałszowany 
opis obwarowania m. Wilna. Jadziewicz AL: 
Miejsce zgonu św. Kazimierza.  Miscelanca, 
Przegląd krytyczny. Kronika. 


| 
i aciowiec od lat 35, poleca paski przepaklinowe 
dia osób cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w ciężkich wypadkach, gwarancja za skutek. 
| Liczne uznania. Listowne wyjaśnienia, Ostrzega się 
przed fuszerami i blagłerami, którzy wprost wyzyskują 
i narażają na różne przykrości, 
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STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 

z r. 1831, niezdolna do 

pracy z powodu starości 

i złamania ręki, uprasza 

6 łaskawe wsparcie. Da- 

tki przyjmuje Administr. 
| „Głosu Narodu* 
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musowej. 


3 TRTE BZU RZEKA 
Wytwórnia kilimów 

Ireny Gutwińskiej 
Karmalicha 50, M. p. - 


i poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według | 
jobranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 1176] 


ERa 
R Ges? odyni rutynowa- 
na 


szuka posady. Bia- 
doliny radłowskie u p. Roz- | 33 


Ea 


aczność H 
1228 Na zbliżający się sezon 


Rzeczy godne zwiedzenia. 


biec w kałedrze na Wawelu, zwiedzać 
można w dnie pewszednie o godz. 10, 
w niedzielę j święta po nabeżeństwach, 
wstęp 1 zł. 


ji Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- | Muzeum im, Eryka hbr, Czapskiego, Wol- 


ska 10, oraz lapidarjum otwarte co- $ 
dziennie od godziny 10-—, wstęp 50 gr. EB 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Floxjańska R 


L. 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte r 


Pienne nasienie zbóżiwsiewu 


Qraanista kawaler, lat 


poleca po cenach konku- 
rencyinych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 


L Zamek na Wawelu I Smocza Jama, wstęp 


1 zł. 


t Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte 


dziennie od godziny 10-—2, wstęp 50 gr. 


Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Flo- a 


rjańsklej, zabytek architektury z końca 


Wedle sprawozdań 


z pól doświadczalnych w całej Polsce, oraz 


wedle nadchodzących obecnie wiadomości wybitnych rolników, 
najwyższą plenność, przewyższającą najbardziej reklamowane 
i modne odmiany, wykazały: 


ZBOŻA MIKULICKIE 


rodowodowej hodowli zbóż Jerzego Turnaua w Mikulicach 

a mianowicie: Żyte Mikulickie wczesne, Jęczmień zimowy, 

Pszenica: Ostka Mikulieka, oraz Łozinka Mikulicka. Wszyst- 

kie te zboża są kwalifikowane i uznane za oryginalne przez 

Sekcję nasienną Tow. Gospod. a jakość ich przez oczyszczenie 

na specjalnych motorowych urządzeniach, przewyższa normy 
ogólne przyjęte dla zbóż siewnych. 


Szezegółowy prospekt i cennik wysyła, oraz przyjmuje zamówienia 


SYNDYKAT ROLNICZY S.A. w Krakowie Oddział Lwów pł. Marjacki 10. 


a 


35, posiadający bardzo 
dobre świadectwa i reko- 
mendacje. mogący uczyć, 
śpiewu, poszukuje posady 
od i września. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Gł. 
Narodu“ pod „Organista“, 


drogueryj: 


poól kawalerski fron- 

towy, umebłowany do 
wynajęcia. Zgłoszenia ul. 
Niecała 4, Ii. p. (Pade- 
rewska). 1213 


Kanarki harceńskie 


piere] klasy po 25, 30 
35 zł, samiczki po Š zł 
wyszle pocztą za pobrz- 
niem Stanisław Gajewski 
Kr.ków, św. Gertrudy L. 10- 
l! p. ofic. 1221 


Wojciech 
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Wydawca: za „Ułos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K. Holeksa. == Redaztor naczelny i odpowiedz, Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R, Ferka, 


= 


Aip: Zbiór humorystycznych pieśni na 4-0 gło- 
sowy chór męski Zt. IAI a 35 gr.; Biernacki: 
Zasady muzyki zł 2.10; Bystroń: Artyzm pie- 
śni ludowej zł 1; Bystroń: Historja w pieśni 
ludu połskiego zł 3.50; Oblondowski: Pieśni 
za dusze zmarłych, na 1 głos z tow. organów 
Zt. I. zł 8, Zt. IL zł 3; Cicimirska: Piosnki 
i zabawy dlą szkółek freblowskich i ochron 
zł 2; Cybulski: Poezja łacińska w pieśni, me- 
lodje do utworów poezji łacińskiej zł 2.50; 
Czerniawski: Pierwsze zasady muzyki w teorji 
i praktyce Cz. I/II. å zł 1.25, Cz. III. zł 3; Dziu- 
ban: Dźwięk Śpiewnik dlą szkół powszechnych 
zł 4.50; Ferek: Tonacje kościelne zł 1.50; 
Vlasza: Śpiewnik kościelny katolicki Cz. I/I. 
à zł 8, Cz. III. zł 12 — teksty do Cz. IM. 
à 1.50. do Cz. TUI. zł 1.60; Flasza: Zbiór pieśni 
kościelnych na niedziele i uroczystości całego 
roku dla użytku szkół średnich i chórów ama- 


427 i 


torskich zł 9; Flasza: Zbiór pieśni Żałobnych 
dle użytku szkół średnich i chórów amatorskich 
zł 7.50; Garbusiński: Dyktaty muzyczne zł 1.50: 
Carbnsiński:  Melodje. podręcznik do nauki 
śpiewu dla J. II, II klasy gimn. oraz sem. 
naucz. zł 3; Garbusiński: Pieśni ludowe ziemi 


i 
<$ PX 
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w Krakowie, ui. św. Tomasza 35 (dom 
poleca z wydawnictw z zakresu muzyki: 


polski na chór mięszany (60 pieśni) zł 3; Zjed- 
noczona Polska, śpiewnik na chór mięszany 
70 gr. Mehofferowa: Piosenki dla szkół pow- 


krakowskiej, według zbiorów Oskara Kolberga 
zł 3; Pieśni kościelne na chór mieszany lub na 
1 iub 2 głosy z towarzyszeniem organów zł 3; 
Gurowski: Treściwy kurs instrumentacji zł 5; 
Heynar: Nauka gry na skrzypcach Cz. I. Prze- 
wodnik metodyczny dla użytku sem. navez., 
szkół muzycznych i innych zł 6; Nauka czytania 
cut głosem (solfeż) zł 2; Horoszkiewiczówna 
i Lanżanka: Nauka śpiewu w szkole ludowej 
Cz. I 50 gr; Joteyko: Nowy podręcznik do na- 
vki muzyki w szkołach ogólno-kształcących 
Zt. HI. zł 2.80; Jachimecki: Historja muzyki 
polskiej kart. zł 4.20; Lenartowicz: Piosnki 
dla dzieci zł 1; Kazuro: Raptularzyk szkolny 
pieśni okolicznościowych w łatwym układzie 
na trzy męskie lub żeńskie głosy zł 1.60; Ko- 
tczbski: Podręcznik metodyczny do nauki śpie- 
wu 50 gr; Lipski: Hej siewacze, pieśń z towa- 
tzyszeniem fortepianu zł 1.20; Pieśni ludowe 
na chór męski zł 4; Pieśni podhalańskie na chór 
męski zł 8; Loeblowa: Zreformowana nauka 
śpiewu, szkolny podręcznik nauki śpiewu. 
Cz. TQM. 8 zł 2, Cz. HI. zł 2.35; Śpiewnik do 
„Zroformowanej nauki śpiewu”, Cz. IMI. à zł 2. 
Cz. MI zł 320; Nowowiejski: Nowy śniewnik 


muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 
pluskwy — 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho= 
we. Znakomita mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł. 2C. Za na- 
desłaniem gotówki wysy- 

ła odwtotnie. 1002 


Kraków, Garbarska 4 


Dom bandlowy. 


talerzyki na 


niezawodne 


50 gr. 


w Sukiennicach. 


Lazarowic 
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szechnych zł 1; Niewiadomski: Wiadomości 
z muzyki zasadnicze i ogólne zł 3; Pasckalski: 
Podręcznik do nauki początkowej zasadniczej 
techniki skrzypcowej opartej na akordzie a, f, 
d, h, dla semin. naucz. zł 2.20; Ks. -Piechura: 
Msza polska na chór mieszany zł 2.40: Marci- 
szewska-Posadzowa: Pierwsze śpiewki dla ma- 
łych dzieci 60 gr; Reiss: Encyklopedja muzyki 
zł 8; Zagadnienia muzyczne, podręcznik dla klas 
wyższych w szkołach średnich zł 2.40; Rogo- 
szówna: Piosenki dziecięce z muzyką na tle 
motywów ludowych St. Colonny Walewskiego 
zł 12; Heller: Pierwsze zasady muzyki 25 gr; 
Roguski: Słowniczek znakomitych muzyków 
35 gr; Ks, Siedlecki: Śpiewnik kościelny dla 
użytku młodzieży szkolnej, opr. zł 380; Ks. 
Słoneeki: Teoretyczno-praktyczny przewodnik 
śpiewaka czyli szkoła syst. nauki śpiewu z na. 
uką czytania po łacinie zł 1; Śpiewniczek ko- 
ścielny dla dzieci 30 gr; Baranowska-Borowa: 
Święto pieśni dzieci polskich I. 60 gr; Surzyń- 
ski: Nowa szkoła chorału Grecorjańskiego 


codziennie. Wstęp 20 gr. 


A Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 

grób Skargi w kościele św. Piotra, ko-| Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu % 
przy placu Szczepańskim, otwarta co- ġ 
dziennie od godz. 10—4, wstęp 1 zł 50 gr f 
w dniu otwarcia 2? zł od osoby. Człon- ® 
kowie Tow. mają wstęp wolny wraz ka 


ściół N. P. Marji zwiedzać można w chwi- 

lach wolnych od nabożeństw za zgłosze- 
niem się do zakrystji. 

Wystawę zabytków w Wieży Ratuszowej 

| zwiedzać można od godz. 10—2, wstęp 


Muzeum Narodowe w Snkiennicach otwar- 
te jest codziennie od godziny 10 —2, 
wstęp 1 zł od osoby, zbiorowe wycieczki ; 
otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum į Wieża Marjacka otwarta od godz. 10—2, § 


| „Głosu Narodu) 


z rodzinami. 


wstęp 50 gr. 


tyż se 


80 gr; Ks. Świerczek: Śpiewniczek młodzieży 
polskiej, kart. zł 2, trzeci głos (bas) zł 1.20; 
Weinmann: Dzieje muzyki kościelnej (Muzyka. 
kościelna w Polsce) zł 2.70; Wysocki: Zarys 
celowego nauczania muzyki w szkole ogólno- 
kształcącej 75 gr; Makowski i Surzyński: Szko- 
ła na organy Cz. I/II. zł 9; Hohmanna: Szkoła 
gry na skrzypcach Cz. I/II A zł 2; Grudziński: 
Universum, Studja pasażowe na dźwiękach 
współczesnej harmonji służące do rozszerzenia: 
rąk, wyczuwania różnorodnych odległości i wy- 
robienia techniki na szerszych odległościach 
zł 4.50; Różycki: Nowa szkoła na fortepjan 
zł 8.40. 


Szczepkowska: Tablice muzyczne, 18 tablice 
oraz krótkie cebjaśnienie do tablic muzycznych 
zł 7. 

OE 
Księgarnia posiada na składzie wydawnietwą 
4 wszystkich dziedzin wiedzy, sprowadza 
szybko i dokładnie wydawnictwa zagraniczne. 
Wysyłka na prowineję odwrotną za pobraniem 
pocztowem po doliczeniu rzeczywistych kosz- 
«ów przesyłki. Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


w. 


XV i XVI wieku, otwarty codziennie od j 
godziny 10—2, wstęp 50 gr. 0 


Muzeum XX, Czartoryskich, otwarte dla W 
zwiedzających we wtorki i piątki od W 
godz. 9—1 w południe, o ile w te dni Si 
nie przypadają święta, 
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